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Serdecznie witamy delegatów
na przedzjazdową Konferencję Fabryczną

Załoga Huty im. Lenina zaciąga warty produkcyjn
Pierwsze warty zjazdowe zaciągnięto w 
kowski — piecowy oraz przedstawiciele

suwnicowy, Jan Rtić- 
Fot. St. GAWLIŃSKI

Walcowniach Wstępnych. Od lewej: Józef Bilnieki 
zmiany ,,D" ze zdobytym proporcem.

PZP
HiL!

na cześć V Zjazdu PZPR
W ZGNIATACZU

W Walcowni Zgniatacz zaczer­
wieniło się w środę od trójkąt­
nych przedzjazdowych propor­
czyków. Powiewają one na sta­
nowiskach pracy, dają świade­
ctwo zaciągniętym masowo 
wartom przedzjazdo- 
w y m. Teraz nrncuje się szyb­
ciej, wydajniej i lepiej. Czy­
nem, konkretną praca walcow- 
nicy ze Zgniatacza popierają te­
zy na V Zjazd Partii, popiera­
ją program socjalistycznego roz­
woju kraju.

Proporzec przechodni, ufun­
dowany przez Radę Zakładową 
Kombinatu zdobyła najlepsza 
w Walcowniach Wstepnyrh 
zmiana ,.D” pod kierunkiem inż. 
Mieczysława Parandowskiego. 
Uzyskała ona za 8 miesięcy hr. 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie międyyzmianowym. 
Pracowała bez wypadków, o-

siągnęła wysoką jakość produk­
cji, obniżyła wybrak. w pełni 
wykonała zobowiązania. I cho­
ciaż nie legitymuje się naj­
większą ilościowo produkcją, 
zwycięstwo osiągnęła zasłuże­
nie. Należy podkreślić, że ..ry­
wale" nie pozostali daleko w 
tyle: różnice punktowe były 
minimalne, wszystkie zmiany 
zasługują r.a wvsoka ocenę. 
II miejsce zdobyła zmiana „C” 
kierowana przez Mariana Popie­
la. III — zmiana ..B” mgr inż. 
Bogdana Baburysia i IV — zmia­
na „A” inż. Czesława Ślęzaka.

W WALCOWNI GORĄCEJ
Od załogi Walcowni Gorącej 

Blach otrzymaliśmy meldunek 
o podjęciu dodatkowych zobo­
wiązań produkcyjnych — dla 
uczczenia V Zjazdu Partii oraz 
odbywającej zię dzisiaj Konfe­
rencji Fabrycznej.

DZIŚ

Dla uczczenia zbliżającego się 
V Zjazdu Partii brygady Wal­
cowni Gorącej Blach laciąene- 
ły przedzjazdowe wartv pro­
dukcyjne, majace na celu po­
prawę jakości produkcji, 
zmniejszenie reklamacji odbior­
ców oraz wykonanie wielu prac 
porządkowych na stanowiskach 
roboczych.

W WYDZIALE 
wUR ZGRZEWANYCH

Doskonale spisała się załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych huty. 
Podjęła cenne zobowiązania 
produkcyjne i grubo przed ter­
minem wykonała je. Tym sa­
mym uplasowała się w czołów­
ce najlepszych, najofiarniej­
szych załóg HiL. Zobowiązanie 
obejmowało dodatkową prodnk- 
eję 43 tys. ton rur stalowych. 
Wykonano 4.66« ton rur o war­
tości 27,7 min złotych. Należy

podkreślić. że 167 ton ner wię­
cej wchodzi jut na poczet no- . 
wet«, dodatkowo podjeteco zo­
bowiązania na ezr44 V Zjazdu 
Partii. Ohemuje ono jeszcze 58# 
ton rur czarnych o wartości 2.9 
min złotych. I
W WALCOWNI SLABING
Młoda stażem pracy zaioga 

Walcowni-Slabing również wła- 
rzyla się w czyn przedzjazdo- 
wy, podejmując zobowiązanie 
wykonania ponad plan bieżące­
go roku 30 tys. ton slabów. Jest 
to bardzo wartościowe zobowią­
zanie ze względu na trudności, 
jakie jeszcze zaznaczają się w 
pierwszym okresie eksploatacji 
nowego, ogromnego wydziału 
huty.

Oprócz zobowiązania produk­
cyjnego załoga Slabingu podjęła 
nowe czyny społeczne.

f I

dniu dzisiejszym od rana — rozpoczyna ob­
rady Przedzjazdnwa Konferencja Fabrycz­
nej Organizacji Partyjnej Huty im. Lenina. 
Konferencja wybierze 23 delegatów na Woje­
wódzka Konferencję Partyjną i 6 bezpośredni# 
na V Zjazd Partii.

Fabryczną Konferencję organizacja partyjna Huty im. 
Lenina poprzedziła dużą pracą. W dyskusji nad U 
mi na V Zjazd PZPR wzięły udział tysiące członków 
partii i pracowników huty. Zgłoszono 6 tysięcy wniosków. 
Przygotowania wspierał prowadzony z inicjatywy partii 
widki czyn produkcyjny i społeczny, w którym uczest­
niczy cała załoga. Działalność 7-tysięcznej organizacji 
partyjnej kombinatu stała się bardziej dynamiczna i bo­
jowa.

Obecnie Konferencję wita załoga dalszym czynem pro­
dukcyjnym podejmując warty przed V Zjazdem Partii.

Co może wnieść Konferencja, jeżeli chodzi o dysku­
sję i wyrażenie opinii o tym, co partia dotychczas 
w hucie zrobiła, co stanowi jej codzienną pracę? 

Sens Konferencji, niewątpliwie będzie polegał na tym, 
że zabierzemy się rzeteln:c do określenia skuteczno­
ści sprawowania kierowniczej roli partii, 
jej efektywności. Ze widząc nowe formy pogłębienia 
i umocnienia kierowniczej roli parCi, będziemy te spra­
wy rozpatrywać na płaszczyźnie więzi ze społeczeństwem 
i lepszej kontroli tego, co dotychczas robimy.

Komunistów rodzi zaangażowanie

Nie ma bojowości i pasji

bez zwalczania obcych poglądówICyrk radziecki zaprasza
Artyści cyrkowi Związku Ra­

dzieckiego mają ugruntowaną 
wysoką markę na całym świę­
cie. Prezentują duży kunszt 1 
mistrzowskie opanowanie trud­
nej cyrkowej sztuki. Cieszymy 
się więc z możności obejrze­
nia programu Cyrku Radziec­
kiego. który parę dni temu roz­
bił namiot na krakowskich bło­
niach nieopodal hotelu „Craco­
via”. Tym rasem jest prezen­
towany szczególnie atrakcyjny 
pokaz: wszystkie ewolucje od­
bywają się na lodzie.
Przedstawienia zobaczyć można 

codziennie o rodź. 19.3#. W sobo­
ty i niedziele dodatkowy wy­
stęp o godz. 15. Od 1 paździer­
nika przedstawienia wieczorne 
odbywać się będą o godzinie 
19. Przedsprzedaż biletów w 
kasie cyrku od godziny 1# oras 
w ..Orbisie” i ..Filmotechnice”.

w numerze

I
• Dysku­

tujemy nad 
tezami na V 
Zjazd Partii 
— str. 3
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• Z wiąz, 
kowcy huty 
przed Zjaz-
dem — str.
4

• Piosen-
ka żołnicr-
ska w No-
wej Hucie

Organizacja 

partyjna

dzielnicy 
wybrała delegatów

na konferencję wojewódzką
W czwartek odbyła się v

Konferencja PartyjnaW czwartek odbyła się w Nowej Hucie Dzielnicowa 
Konferencja Partyjna z udziałem 159 delegatów. 
Uczestniczyli w niej również I sekretarz KW PZPR 

w Krakowie tow. CZ. DOMAGAŁA, członek egzekutywy 
KW tow. ZEMAJTIS, członek egzekutywy KW. I sekretarz 
KF parti w Hucie im. Lenina tow. T. WACHOWSKI, kie­
rownik Wydziału Kultury, Oświaty 
JAROWIECKI i kierownik wydziału 
TZPR tow. A. LENCZOWSKI.
Wielogodzinna dyskusja ob­

jęto wiele dziedzin życia w 
Nowej Hucie i jej organizacji 
partyjnej, przygotowując do 
dyskusji na Konferencji Wo­
jewódzkiej 16 wybranych na 
nią delegatów. Postulaty zo­
stały objęte uchwalą. M. in. 
zobowiązano KD PZPR, aby w 
daiszej pracy przedzjazdowej 
skoncentrował uwagę na sys­
tematycznej analizie zgłoszo­
nych wniosków w dyskusji i 
określeniu wynikających z 
nich zadań dla instancji, orge-

i Nauki KW tow. J 
budownictwa

partyjnych oraz

ROMAN WOLSKI

Partia nie jest tylko propagandzistą i wychowawcą. 
Partia to ważny, czołowy instrument w sprawowaniu 
wszelkiej, a nic tylko politycznej władzy w kraju prze« 
klasę robotniczą i masy pracujące. Wydarzenia marco­
we, a zwłaszcza wypadki w Czechosłowacji.potwierdzily 
dobitnie, że nawet prasa stanowi istotny element wła­
dzy, nawet propaganda kształtująca masowe środki 
przekazu. Fakt ten obalił całkowicie lansowaną przez 
rewizjonistów tezę, że „rolą partii jest jedynie inspiro­
wanie i wychowywanie”.

Ostatnie wydarzenia z minionego półrocza obaliły rów­
nież inny slogan rewizjonistów. Udowadniali oni miano­
wicie, że kierownicza rola partii ogranicza w pracy sa­
modzielność kierowników gospodarczych. Lansowali 
oni natomiast teorię rządów „fachowców” (techno­
kratów), ignorowali znaczenie udziału robotników we 
wspólzarrąd7sniu przedsiębiorstwami i demokrację ro­
botniczą. Mało tego. Uważał! udział robotników po prostu 
za szyld, mało ważny czynnik „moralny”.

Doświadczenia czechosłowackie w pełni potwierdziły 
do czego — w istocie rzeczy — prowadzą takie teorie.

Każdy z delegatów, uczestników Konferencji, posiaj?3 
własne doświadczenie, znajomość spraw swojej or­
ganizacji partyjnej i załogi. Każdy może wnieść 

w obrady to swoje spojrzenie i wzbogacić widzenie spraw 
przez innych. Dlateg-o na Konferencji, tak jak i w ca­
łej działalności partyjnej, szczególnego znaczenia nabiera 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Wydziale Odlewni NASI DELEGACI

nizacji 
tocznych. Następnie na 
szym kształtowaniu 
dlowych postaw i____ v„.
i politycznych aktywu; szcze­
gólnie ważnym zadaniem jest 
stałe umacnianie zwartości 
ideowej i organizacyjnej każ­
dej POP, uodparnianie ich 
przeciw wpływom rewizjonis­
tycznych i reakcyjnych po­
glądów przez doskonalenie 
krytyki, umacnianie politycz­
nej roli POP w procesach 
społeczno-gospodarczych. ik

spo- 
dal- 

I prawi- 
ideowych

Równolegle z działalnością 
zawodową jest działaczem 
młodzieżowym (ZMP). a na­
stępnie sekretarzem POP u 
budowlanych, z kolei rad­
nym DRN w Nowej Huc‘e 
oraz członkiem Krakowskie­
go Komitetu Miej"k;ego 
PZPR. Obecnie — członek 
egzekutywy POP w W-96 
i członek KZ pąrtii w Dy­
rekcji Naczelnej HiL.

— Opierając się o swoje 
dawne doświadczenia działa­
cza młodzieżowego. chciał­
bym przede wszystkim poru­
szyć sprawy młodzieży w 
kombinacie. Zwrócić uwagę 
na zwiększenie opieki ze 
strony organizacji partyjnej 
nad organizacją ZMS-cwską 
przez dopomożenie we wzbo­
gacaniu form działalności.

Z problemów wydziału 
chciałbym podkreślić potrze­
bę usprawnienia wykorzy­
stania środków transport?).

(Dalsze sylwetki delegatów 
na Konferencję Fabryczną — 
na str, 3.)

chosłowacjł, na plan pierw­
szy wysuwa się umocnienie 
kierowniczej roli partii.

JULIAN KACZOR - 
I sekretarz KZ partii 

w OR HPR
Delegat orga­

nizacji partyj­
nej HPR-owców 
tow. Julian Ka­
czor jest wielo­
letnim działa­
czem społecz­
nym i pracow­
nikiem huty. Z 
organizacji mło­

dzieżowych
przeszedł do partii obejmu­
jąc odpowiedzialne funkcje.

— Na Konferencji Fabrycz­
nej chcialbym w pierwszym 
rzędzie poruszyć sprawę dal­
szej aktywizacji organizacji

Od piętnastu 
lat pracuje w 
Odlewniach bę­
dąc równocześ­
nie działaczem 

młodzieżowrm 
w ZMP i 7.MS. 
Pełnił funkcje 
sekretarza ów­
czesnego ZZ 
ZMS w swoim 
wydziale 1

rzłonka sekretariatu w 
dawnym KF ZMS w hucie.

— W czasie rozmów indy­
widualnych oraz w dyskusji 
przedzjazdowej w naszym 
w-dziale zgłoszono wiele 
słusznych wniosków. Uwa­
lam, że obecnie trzeba zwró­
cić szczególną uwagę na wy­
konanie tych wniosków. W 
świetle tez na V Zjazd oraz 
wydarzeń marcowych w na­
szym kraju i ostatnio w Cze-

oi

partyjnych — mówi tow. J. 
Kaczor. W naszej organizacji 
w HPR została ona zapocząt­
kowana w czasie wymiany 
legitymacji partyjnych. W 
ramach tej aktywizacji trzeba 
m. in. skupić się nad wyko­
naniem wniosków zmierzam- 
cych do poprawy jakości re­
montów prowadzonych przez 
HPR.

JAN DROŻDŻYNSKI - 
kierowca w Transporcie 

Samochodowym HiL
W kombinacie 

pracuje osiem­
naście lat, naj­
pierw jako kie­
rowca w tran­
sporcie samo­
chodowym bu­
dowlanych, a 
następnie w nu­
dę im. Lenina.

O
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Nie ma bojowości i pasji 
bez zwalczania

obcych poglądów
(Dokończenie ze str. 1)

coraz szerzej u nas upowszechniana — 
tzw. pozytywna krytyka, kryty­
ka płynąca z troski o to, co się kocha, co 
się szanuje i co stanowi główną treść ży­
cia partyjnego działacza.

Taka forma krytyki — twórcza i odpo­
wiedzialna — nie zna praktycznie granic. 
Jest to robocze usprawnianie życia, gospo­
darowania, polityki partii w środowisku. 
Dlatego też Konferencja odgrywa ogromną 
rolę w ubojowieniu całej organizacji par­
tyjnej, w wypracowaniu stylu pryncypial­
nej, wymagającej krytyki.

Nic wszyscy docenialiśmy znaczenie od­
powiednio wczesnego ujawniania zja­
wisk i poglądów rewizjonistycznych. 

Tymczasem to największe niebezpieczeń­
stwo dla partii, występujące w postaci 
wewnętrznych zwolenników i sprzymie­
rzeńców ideologii rewizjonistycznej, da­
wało później znać o sobie w szkodliwy 
i nabrzmiały sposób.

Błędu tego nigdy nie można popełnić w 
przyszłości.

Stąd wychowywanie członka partii nie 
może mieć nic wspólnego z biernością, 
izolowaniem się od ideologii, oceny polityki 
i dywersji politycznej, od walki klaso­
wej, od klasowego — w interesie socja­
lizmu leżącego interpretowania spraw i 
poglądów.

Walka rewizjonizmem nie 
może eć abstrakcyjnego
charakteru. Tylko demaskowanie 
i ujawnianie fikcji takiego stanowiska, 
którą chcą narzucać poplecznicy rewizjo­
nizmu, może przynieść pożądane owoce. 
Zwalczanie poszczególnych programowych 
założeń rewizjonizmu ma tylko wówczas 
sens, jeżeli „nazywamy rzeczy po imie­
niu”. Jeżeli realnie oceniamy środowiska, 
w których żyjemy, i na ich tle umiejsca­
wiamy poszczególne tendencje 1 poglądy. 
Gadanina o rewizjonizmie traktowanym 
jako „pojęcie książkowe”, w oderwaniu 
od żywej działalności i ludzkich spraw, 
jest czczą gadaniną.

Trudno bowiem mówić o rewizjoniimic 
nie biorąc ped uwagę konkretnych po­
glądów osób lub grup. Ich stosunku 

do: klasowej oceny haseł demokratyzacji, 
suwerenności, wolności,. wolnej gry sił 
politycznych i idei tzw. „opozycji” w sy­
stemie dyktatury proletariatu, w którym 
kierowniczą rolę sprawuje partia; inter-
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J EST TO COS NOWEGO 
w naszym codziennym 
życiu, w działalności pro 
pagandowej w kombi­

nacie. Były już różne ini­
cjatywy, lecz taka... wy­
dawanie co tydzień gazetki 
wydziałowej, czy jak na­
wet chcieliby ją nazwać 
towarzysze ze Slabingu — 
„Gazety Wydziałowej’? Te­
go jeszcze nie było!

Myśl cała powstała w o- 
kresie przygotowań do 
przedziazdowej Konferen­
cji Fabrycznej. Jest ona 
plonem współdziałania re­
dakcji „Głos Nowej Huty", 
z kolektywem społecznym i 
•kierownictwem gospodar­
czym wydziału.

Pierwszy numer „Gazet­
ki Wydziałówej” ma się u- 
kazać w dniu obrad konfe­
rencji. Taki był plan, takie 
zobowiązanie; wydaje się, 
gdy piszę, że ma ono 
wszelkie szanse by być w 
terminie zrealizowane.

Przejdźmy wszakże do 
sprawy gazetek ścien­
nych. Otóż dynamika 

pracy propagandowo-poli- 
tycznej po XII plenum KC, 
w / wyniku oświetlenia 
przyczyn wydarzeń marco­
wych, wydarzeń w Czecho­
słowacji — znacznie zbul­
wersowała stronę agitacyj­
ną propagandy.

Nasza pronaganda — 
wszyscy to widzą — staje 
się coraz bardziej ofensyw­
na. zaczepna, zaangażowa­
na w aktualne tre'ci poli­
tyczne i ideologiczne.

Wyszliśmv z pozornego 
zastoju. Walka polityczna 
z rewizjonizmem. z dy­
wersja ideologiczną, na 
tle faktów dostarczanych 
w tak dziś komentowanej 
„wojnie psychologicznej”, 
jei formach — niesłycha­
nie ożywiły praktyczna 
pracę propagandową w 
wydziałach.

pretacji zjawisk związanych z planowa­
niem, decentralizacja, rolą rynku Itd.

Trudno jest mówić o rewizjonizmie, re­
wizjonistycznej postawie, nie akcentując 
cechującej komunistów od Marksa do 
dziś internacjonalistycznej so­
lidarności, która była i jest general­
ną próbą poglądów marksistowskich.

Trudno wreszcie mówić o rewizjonizmie 
nic biorąc pod uwagę konkretnego stosun­
ku do ideałów patriotyzmu, do wzorców 
osobowych, do oceny ideałów życiowych 
młodego i starszego pokolenia.

I na koniec: trudno jest mówić o re- 
wizjonizmie i walce z nim w sytuacji, gdy 
nawet w dziedzinie krytyki, ciągłego u- 
lepszania struktury życia w socjallźm'c. 
nic postawimy konkretnie pytania: czy ta 
krytyka umacnia socjalizm. czy po 
prostu... osłabia ona kierowniczą rolę par­
tii, naszą formę dyktatury proletariatu, 
marksistowsko-leninowską klasową in­
terpretację wydarzeń i świadomość spo­
łeczną.

Walka z rewizjonizmem 
trudna, że — jak wiemy o 
zjoniści występują pozornie 
cjalizmu. Dlatego też, nie konkrety­
zując jej, nie odnosząc do oceny po­
staw i tendencji w środowisku, nie moż­
na zadać ciosu prowadzonej przez impe­
rializm dywersji ideologicznej.

jest dlatego 
tym — rewi- 
z pozycji so- I

w dziedzinie ekonomiki?

Walki z rewizjonizmem nie można 
wygrać nie opierając się 
o demokrację robotniczą, 

o robotników i ich inicjatywę 
polityczną i gospodarczo-produkcyj- 
ną w zakładach pracy. Właśnie aktyw ro­
botniczy wnosi do partii element śmiałej 
i zdecydowanej, pryncypialnej — pozy­
tywnej krytyki.

Izolowanie nosicieli poglądów czy ten­
dencji rewizjonistycznych nieodłączne 
jest więc od pełnej aktywizacji wszystkich 
sił marksistowsko-leninowskich naszej 
partii a zwłaszcza aktywu robotniczego.

Nasz cel, to partia bojowa, partia ofen­
sywna, partia bijąca przeciwnika po- 
ltycznego i wrogą dywersję ideolo­

giczną wzmożonym nurtem inicjatywy 
i politycznego działania.

Nauki z wydarzeń marcowych oraz w 
Czechosłowacji — dzięki politycznej wal­
ce z obcymi i wrogimi poglądami — nie­
słychanie ożywiły samą partię. Jedność 
poglądów w ocenie wymienionych zjawisk 
jest dziś większa niż kiedykolwiek w 
przeszłości.

W tym wszystkim, niewątpliwie duży u- 
dział ma nasza 7-tysięczna organizacja 
pa’tyjni Iluty im. Lenina, której delegaci, 
dzisiaj na Konferencji Fabrycznej, wybio- 
rą swoich przedstawicieli na Zjazd Partii 
i na Wojewódzką Konferencję Przedzją- 
zdową.

W Walcowni Slabing, 
zgodnie z porozumie­
niem między spra­

wującym patronat dzienni­
karski redaktorem „Głosu", 
a kolektywem wydziału, 
powstał już komitet redak­
cyjny „Gazetki Wydziało­
wej”. Z tego też komitetu, 
w oparciu o jego trzon 
działalność, utworzony 
stanie już w bieżącym

Nowa inicjatywa

ROMAN WOLSKI

i 
zo- 
ty-
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go, inspiracji w organizo­
waniu gazety, materiałów, 
w podejmowaniu tematyki 
publikacji itd.

Przejście od eta­
pu gazetki ścien­
nej do „Gazety 

wydziałowe j”, to am­
bitne i trudne zadanie, któ­
rego realizacji podjęli się 
w szczególności — sekre­
tarz propagandy POP tow.

Pierwsza w hucie (i w kraju) 
„Gazetka Wydziałowa“?

godniu szerszy klub współ­
pracowników i 
dentów „Głosu".

chwili gdy 
my, przed 
do budynku admini­

stracyjnego Slabingu u- 
mieszczone zostały estetycz­
ne gabloty cotygodniowej 
„Gazetki”. Pięć w nich ko­
lumn obrazować będzie po­
zycje informacyjne i kry­
tyczne z poszczególnych 
zmian. Natomiast szósta — 
odpowiedzi na krytykę.

Krytyka. Sens jej tu w 
wydziale ma wielkie prak­
tycznie znaczenie. Przyjęta 
została zasada, że ani jeden 
materiał krytyczny nie po­
zostanie bez odpowiedzi. 
Niezależnie od tego jakiej 
on instancji dotyczy: spo­
łecznej, kierownictwa za­
kładu, czy osoby pełniącej 
wyższe stanowisko w hie­
rarchii wydziału.

Patronat dziennikarski 
nie polega na wyręczaniu 
miejscowych władz, kolek­
tywu czy też inicjatywy 
społecznej. Jest to pomoc 
w charakterze rady, do­
świadczenia dziennikarskie-

korespon-

to pisze- 
wejściem

Justyn Laskowski oraz kie­
rownik wydziału 
-Kazimierz Czaja 
cej było takich 
ków wydziałów!).

inżynier 
(oby wię- 
kierowni-

Komitet redakcyjny 
związany jest z osobą prze­
wodniczącego mu mistrza 
Zlemblińskiego z pieców. 
Będzie on planował numer 
po posiedzeniach egzekuty­
wy POP. Kontakty 
wszystkimi zmianami

Jednym z głównych kierun­
ków działania partii zawar­
tych w Tezach na V Zjazd 
jest walka z rewizjonizmem, tj. 

prądem zmierzającym do rewi­
zji marksistowsko-leninowskich 
zasad socjalizmu. Tego pojęcia 
rewizjonizmu nie należy mie- 
czać z rewizjonizmem zachod- 
nioniemieckim. tj. kierunkiem 
politycznym NRF, zmierzają­
cym do rewizji istniejącego sta­
tus quo w Europie (granic, po­
działu Niemiec itp.j. Poniższe 
uwagi poświęcone będą przede 
wszystkim przejawom rewizjo­
nizmu w dziedzinie ekonomii, 
jednak z uwzględnieniem ściśle 
z tym związanych aspektów po­
lityczno-społecznych.

Jak wiadomo rewizjonizm po­
wstał pod koniec XIX wieku 
a jego nazwa wylansowann zo­
stała przez głównego teoretyka 
tego kierunka E. Bernsteina. 
Zachowując pozory marksizmu 
reprezentował on pogląd, że w 
nowych warunkach rozwoju ka­
pitalizmu, który rzekomo zatra­
cił drapieżne cechy z czasów 
K. Marksa, należy „unowocześ­
nić” marksizm i dostosować go 
do tych nowych warunków. Pro. 
gram polityczny rewizjonizmu 
sprowadzał się do rezygnacji z 
rewolucji socjalistycznej i zdo­
bycia władzy przez klasę robot­
niczą celem pełnego uspołecz-. 
nienia i ' 
sastąpienia tych celów politycz­
nych programem ograniczenia 
«krainie eksploatatorskich cech 
kapitalizmu oraz „urządzenia” 
się przez klasę robotniczą w ra­
mach polityezno-dcmokratycz- 
nych 1 socjalnych form ustro­
jowych kapitalizmu. W rzeczy­
wistości rewizjonizm wyrażał 
Interesy klas „średnich” (m. in. 
drobnomieszczaństwa i tzw. a- 
rystok racji robotniczej), które 
w warunkach kapitalizmu li­
czyły na zwiększenie swego 
saaczcnia.

Współczesny rewizjonizm w 
łonie ruchu komunislyezn-go za­
chował zasadnicze znamiona re­
wizjonizmu z przełomu XIX i 
XX wieku, prri-jmująo jednak 
specyficzne cechy w krajach 
socjalistycznych. Nie kwestionu­
jąc dokonanego już i akcepto­
wanego przez olbrzymią więk­
szość społeczeństwa uspołecznie­
nia podstawowych środków pro-

dukcji, a więc zachowując po­
zory marksizmu, rewizjonizm 
lansuje ewolucyjne przekształ­
cenie istniejącego ustroju socja­
listycznego w ustrój „pośredni".

W dziedzinie ekonomiki cha­
rakteryzuje go m. in.s

— rezygnacja z centralnego 
planowania i zarządzania gospo­
darczego w skali ogólnokrajowej 

i za tąpienie go kapitalistycznym 
mechanizmem rynkowym (kon­
kurencją między samodzielny­
mi przedsiębiorstwami), jako 
g.ownym regulatorem rozwoju 
ekonomicznego.

— wprowadzenie rządów fą- 
chowców-technokratów, przy 
równoczesnym zmniejszeniu roli 
robotników (i partii) w zarzą­
dzaniu zakładami pracy,

— wprowadzenie do gospo­
darki prymatu praw ekonomi­
cznych nad prawami społeczny­
mi,

— zwiększenie roli drobnych 
przedsiębiorstw produkcyjnych 
i usługowych (prywatnych i społ 
dzielczych) i oparcie ich sto­
sunków z przedsiębiorstwami 
państwowymi na zasadach czys­
to rynkowych — bez kontroli 
państwa.

Powstajc zasadnicze pytanie; 
jak rewizjonizm może stać się cezem pełnego uspołecz- ni sił Jde ,

^.jaeh zwycięskiego so-
cjalizmu, gdzie przecież nie po­
winna istnieć jego klasowa ba­
za? Na pewno nie można tego 
tłumaczyć tylko przenikaniem 
teorii rewizjonistycznych z za­
chodu — mimo, że głoszą je nie- 
którzv naukowcy. Nie można 
również tłumaczyć tego utrzy­
mywaniem się w umysłach lu­
dzi przeżytków świadomości 
burżuazyjnej; poglądom rewi­
zjonistycznym ulegają bowiem 
również młodzi, którzy nigdy w 
kapitaliżmie nie żyli. Jeśli na­
wet przyjąć, że idee rewizjo­
nistyczne pochodzą wyłącznie z 
dawnych tradycji myślowych, 
bądź z zewnątrz, to jednak sto­
pień ich natężenia wskazuje, że 
musiały one trafić na podatne 
podłoże w określonych war­
stwach społecznych.

Nie wszystkie bowiem klasy i 
warstwy społeczną są ua ten-
lllllllllllllUilUUtUllUUUUlUWHi

dcncjc rewizjonistyczne jedna­
kowo podatne. Aby określić te 
siły społeczne, należałoby 
powiedzieć na pytanie, 
grupy społeczne mogłyby 
nieść korzyści z przejścia 
ustrój „pośredni", kto w 
szym ustroju może liczyć na ko­
rzyści wynikające z poszerzenia 
gospodarki wolno-rynkowej, a 
rozluźnienia kontroli państwa 
nad przedsiębiorstwami pań­
stwowymi, ze wzroątu ilości 
przedsiębiorstw prywatnych 
(oraz przedsiębiorstw o wątpli­
wym charakterze spółdzielczym) 
powiązanych w sposób niekon­
trolowany mechanizmem ryn­
kowym z przedsiębiorstwami 
państwowymi, z „wolnej gry’- 
sił ekonomicznych i politycz­
nych? Cui bono? Nie ulega 
wątpliwości, że tacy ludzie ist­
nieją. Bazą ich — ogólnie bio­
rąc — są te grupy społeczne, 
które mają potencjalne warunki 
eksploatacji cudzej pracy, a 
więc warunki stania się war­
stwą uprzywilejowaną; są to 
grupy społeczne uważające się 
zą wyrosłe ponad 
poziom i za _
przez ustrój socjalistyczny, któ­
ry ograniczył ich możliwości 
lepszego „urządzenia” się, kosz­
tem ludzi „słabszych” kosztem 
podstawowej masy klasy robot­
niczej. Są to więc ludzie rekru­
tujący się z dawnej burżuazji, 
ideowo związanej z poprzednim 
ustrojem, oraz z warstw .śred­
nich” podatnych na idee drob- 
nomieszczańskie, tj.: drobnej 
wytwórczości prywatnej i pseu- 
dospółdzielczej; pewnych krę­
gów inteligencji (menadżerów, 
specjalistów, wolnych zawodów 
itp.). Oczywiście chodzi tu o tych, 
którzy nie osiągnęli jeszcze tego 
stopnia moralności socjalistycz­
nej, aby interes społeczny sta­
wiać nad interesem prywatnym; 
olbrzymia bowiem większość 
warstw „średnich” jest zespolo­
na z socjalizmem i w ramach 
tego ustroju realizuje swoje 
cele życiowe w zgodzie z inte­
resem całego społeczeństwa.

(d. c. n.)
FR. MUSZALSKI 

przew. Koła PTE w HiL
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przeciętny 
„pokrzywdzone”

Jak wykonujemy plan'?
trzyma się poprzez sekreta­
rzy OOP. przewodniczących 
rad, grupy ZMS itd.
Powiedzmy nieco o rubry­

kach w „Gazetce”. Już do 
pierwszego numeru przygo­
towywali publikacje: kolek­
tywy zmianowe — podając 
zobowiązania na VZja’diz 
okazji konferencji, pierwsze 
korespondencje — pracow­
nicy. Uwzględniono także w 
planie rubryki: „Nic poma­
gają wydziałowi...", „Uszko­
dzenie urządzeń", „Zawini­
li...", „Nie przyszedł do pra­
cy...”. Tematem miały się 
stać sprawy: stołówki i in­
ne o charakterze socjalnym. 
W ..Gazetce" wykorzysta 
się zdjęcia wyróżniających, 
się w trosce o jakość pra­
cowników.

Inicjatywa została podję­
ta. Jest to chyba pierw­
sza w kraju ambitna pró­

ba stworzenia cotygodnio­
wej „Gazetki Wydziałowej".

Serdecznie życzymy po­
wodzenia towarzyszom i 
pracownikom Walcowni 
Slabing, którzy wprowa­
dzają do pracy propagan­
dowej nowy, jakże skutecz­
ny instrument społecznego 
oddziaływania.

R. WOLSKI
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Wydziałowa gazetka interesuje wszystkich... 
Fot. St. Gawliński

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HiL DO DNIA 25 BM. 
proc, planu

ZMO — wyroby szamotowe 101 wszystkim dotyczy 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyr. smołowo-dolomit.

ZK — koks ogółem 
koks wp. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 
kęsiska 

prod. 
kęsy 
prod.

Walcownia Slabing 
slaby prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobr.a
profile drobne prod. sur. 
prod. gotowa 
walcówka prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocyn. ogniowo 
prod. gotowa 
blacha ocyn elektrolit, 
prod. gotowa 
taśma prod. gotowa

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa 
prod. gotowa 
profile zimno gięte

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staFwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energ'a elektr. 
Stalownie HiL — stal ogółem

POPRAWILI SWE WYNIKI.
W ciągu minionego tygodnia 
parę wydziałów huty uzyskało

prod, surowa 
gotowa 
prod, surowa
gotowa

98
95 

112 
105 
100 
101 
102
96

102
101
100

90

103

106
107
101
103

lepsze wyniki produkcyjne. Na­
stąpiło — jak to zwykle pod 
koniec miesiąca bywa — zwięk­
szenie tempa pracy. Przede 

................._ to załogi 
Wielkich Pieców. Zmniejszyła 
ona. swój niedobór, ale jeszcze 
nie w takim stopniu, aby bez 
obaw patrzeć na plan miesięcz­
ny. Znowu miały miejsce posto­
je i w rezultacie zadania mie­
sięczne są zagrożone. Trzeba o- 
gromnego wvsiłku całej zało­
gi, mobilizacji, pełnego wyko­
rzystania czasu pracy, aby w 
nieweilu już pozostałych dniach 
Bardzo dobrze pracuje ostatnio 
załoga Stalowni Martenowskiej. 
Wydajność dobowa .— duża. 
Nadwyżka w ciągu tygodnia po­
większyła się o ok. 6 tys. ton. 
Wszystko wskazuje na to, że 
plan miesięczny naszych sta- 
lowników zostanie z imponują­
cą nadwyżką (ok. 15 tys. ton) 
wykonany. Dobrze i bardzo 
rytmicznie pracuje też załoga 
Stalowni Konwertorowej. Jej 
rezultat jest lepszy niż przed 
tygodniem, łączna nadwyżka 
nie jest jednak duża (ok. ty­
siąc toni. Całkowicie zlikwido­
wał.« niedobór załoga Wydzia­
łu Wlewnic. Obecnie legitymu­
je się ona 100 proc, wykona­
niem planu. Bardzo dobrze spi­
sała się załoga Ocynkcwni O- 
gniowej Blach. Wyszła z impa­
su, zlikwidowała niedobór i 
obecnie pos'ada ra swym kon- 
c'e nadwyżkę kilkudziesięciu 
ton. W czołówce najlepszych 

załóg utrzymała się załoga wydz. 
Rur Zgrzewanych. Pracowała 
bardzo rytmicznie i wydajnie. 
Jej nadwyżka wzosła o ok. 30 
km rur stalowych.

PRACOWALI DOBRZE I 
RYTMICZNIE. Na wyróżnienie 
zasłużyła sobie załoga Aglome­
rowni. Utrzymała wysokie tem­
po pracy, wykonała i przekro­
czyła swe zadania. Nadwvżka 
wyrosi ok. 4 tys. ton. Dobrze 
i równomiernie pracuie załoga 
ZK- P!sn produkcji koksu o- 
gólcm oraz koksu wielkopie­
cowego wykonany został z nad­
wyżką. Nie zawiodła załoga 
Wydz. Walcownie Wstępne. 
Pracowała bardzo dobrze, ryt­
micznie. dokiadaiac troski o 
wysoką jakość produkcji. Wy­
konała zadar.:a w obu asorty­
mentach. da’a dodatkowo po­
nad tysiąc ton kęsisk i ok. 600 
ton kęsów. Dobre wyniki u- 
zrskała załoga Walcowni Dru­
tu.
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DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI
na V ZIAZD PZPR

Inż. Czesław Drożdż

zast kierownika Wydz. Wielkie Piece

Zacieśnić współpracę 
naukowców z hutnikami

Y-jOtuój nowoczesnego prze- 
— myśłu, postęp techniczny. 

1 tak zwana mała i wielka 
mechanizacja, bez równoczes­
nych osiągnięć w badaniach na­
ukowych (bez tej podbudowy) 
nie mogą postępować dostatecz­
nie szybko naprzód. Współpraca 
naszego wydziału z naukowca­
mi z Akademii Górniczo-Hutni­
czej i z Instytutu Metalurgii Że­
laza w Gliwicach, ma już dość 
duże tradycje, rozwija się po­
myślnie. Polega ona na rozwią­
zywaniu najrozmaitszych pro­
blemów technicznych. Może pa 
rę przykładów. W spółpracowa- 
liśmy przy wprowadzaniu gazu 
ziemnego do dmuchu; naukow­
cy pomogli nam w rozeznaniu 
szkodliwości wystrnołcama
cynku w procesie wielkopieco­
wym, pomogli też w poszukiwa­
niu prawidłowych parametrów 
określających jakość spieku.

Cenimy sobie bardzo tę współ­
pracę gdyż przynosi ona ogrom­
ne korzyści wydziałowi. Uwa­
żam jednak, że w przyszłości 
współpraca ta powinna być je­
szcze bardziej ścisła, wiele jest 
bowiem zagadnień w naszym
nnraannomoonoDDDDOcoaaDDaaciDnaaoDoociooonoomoufT^nrinnnnr
Romuald Przytuła

kierownik zespołu rozliczeń w TM,

Obszerna informacja
pomaga w
Oprócz mojej pracy za­

wodowej jestem rów­
nież zaangażowany w 

Iziałalności partyjnej, jako wy­
kładowca szkolenia partyjnego 
dlatego zacznę od spraw wew­
nątrzpartyjnych. Przedmiot, 
którym się zajmuję, to sytuacja 
międzynarodowa. Temat ten cie­
szy się zainteresowaniem słu­
chaczy na szkoleniu. Rączy się 
z nim sprawa szybkiej informa­
cji. Powinna ona być zawsze 
równie szybka i obszerna jak o- 

O tytuł „Brygady im. V Zjazdu”

Brygada C mistrza Zdzisława Piecyka, obsługująca kotły odzysknicowe i oczyszczalnie spa­
lin w Stalowni Konwertorowej uczestniczy obecnie we współzawodnictwie o tytuł Oddziału 
Pracy Socjalistycznej. Brygada ta uzyskała tytuł BPS w lipcu 1967 r. W tym czasie brygada 
C 6-cio krotnie zajęła 1-sze miejsce we współzawodnictwie międzvbrygadowvm.

Dla uczczenia V Zjazdu PZPR brygada przystąpiła do walki o tytuł brvgady BPS im V Zja­
zdu PZPR. W pierwszym etapie czynów przedzjazdowych brygada włączyła się do realizacji zo­
bowiązań podjętych przez załogę P-55 — wyprodukowania 20 tys. ton stali oraz 8,5 tys ton pa­
ry. Ponadto postanowiła przepracować przy pracach remontowych, porządkowych i przy popra­
wie warunków BHP 750 rob.-godzin. W tym 200 rob.-godzin na stadionie Hutnika (zrealizowano 
w 70 proc.).

W drugim etapie czynu przed zjazdowego brygada C wraz z pozostałymi brygadami P-55 wy­
produkuje 17 tys. ton stali i 6,5 tys. ton pary. Brygada zebrała 210 zł na pomnik Centrum Zdro­
wia Dziecka. Prowadzi również ruch najnowocześniejszych w hucie urządzeń kotłowych i oczy­
szczalni spalin — urządzenia te pracują bez zakłóceń i awarii.

Na zdjęciu od lewej: Włodzimierz Miczek — I palacz, Władysław Westfalewicz — ślusarz 
zmianowy. Marian Noga — I palacz, brygadzista BPS, Zdzisław Piecyk — mistrz zm C Euge­
niusz Roczna — I palacz. Maria Mirocha — laborant. Andrzej Koezwara — 1 palacz, Tadeusz Ko 
zien - operator oczyszczalni spalin Alojzy Skrzypiec - st. palacz pulpit., Kazimierz Ziętara
— st. palacz pulpit., Zygmunt Kurklewlcz — elektryk zmian., Władysław Franków — I na- 
lacz, Jozef Porosło — operator oczyszczalni spalin, Ryszard Chabiuka — I palacz, Czesław Zych
— maszynista ssaw, Jan Romuzga — I palacz, grup, partyjny. Jerzv Dudek — elektryk zmia-
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wydziale wymagających teore­
tycznego opracowania. Wyda.e 
mi się, że sprawa nie może koń­
czyć się na teoretycznej 
pomocy. W produkcji oczekuje­
my od naukowców jeszcze cze­
goś więcej, mianowicie konkret­
nej współpracy przy wdrażaniu 
uprzednio opracowanych teore­
tycznych zagadnień. To jest 
bardzo ważne!

Rówież ściślejsze 
efektywne powinno 
działanie pomiędzy 
badawczymi wewnątrz huty, • 
wydziałami, w tej liczbie Wydz. 
Wielkich Pieców. Tutaj same 
dobre chęci nie wystarczą: pla­
cówki te moim zdaniem nie 
zcwsze dysponują odpowiednim 
wyposażeniem technicznym 
najważniejsze. ich obsada 
wiecej niż skromna. A 
wniosek: cel. dla którego 
sówki te zostały powołane w 
hucie, nie jest w pełni osiąga­
ny.

Mówiłem dość dużo o współ­
pracy i współdziałaniu. je­
dnakże pod.kreślićnależałoby — 
dla ukazania całości tego zagad-

i bardziej 
być wspol- 
placówkami

i C'> 
test 

więc 
pla-

szkoleniu
becnie. Zwłaszcza listy KC szyb­
ko docierają do wszystkich 
członków partii, całych akty­
wów wydziałów huty i ich za­
łóg. Informacja taka jest pomo­
cna w wyjaśnianiu sytuacji 
międzynarodowej i wszystkich 
zachodzących wydarzeń w świę­
cie oraz w kraju, Domaga 
działalności partyjnej.

W tezach na V Zjazd jest mo­
wa o działalności wewnątrzpar­
tyjnej. Chcę podkreślić, ii uwa­
żam, że przede wszystkim po- 

W

nłenia — nasze własne zadania 
pracowników ruchowych. Naj­
ważniejsze jest podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych dro­
gą systematycznego studiowa­
nia literatury technicznej, or­
ganizowania seminariów na te­
maty postępu technicznego, nie­
ustannego śledzenia rozwoju 
światowego wielkopiecownittwa.

Przejdę teraz — ustosunko­
wując się do tez przędz jardo­
wych — od spraw techniki, do 
zupełnie innych. Zainteresowa­
ły mnie również zagadnienia 
kultury. Poster w tej dzie­
dzinie jest niewątpliwie ogrom-
.ii!illilliinti|iiiiililliiii>iiiiiniw i

» r a He tez przedzjazdn- 
— wych, bardzo ważną 

x * wyda je mi się kwestia 
politycznego zaangażowania w 
prace społeczną kierownictwa 
wydziału oraz dozoru technicz­
nego. Uważam, że dotychczaso­
we zainteresowanie tą pracą, 
konkretny do niej wkład, nie m 
dostateczne. Spoza zagadnień 
produkcyjnych^ technicznych. e- 
konomicznych *— nasi „oficero­
wie produkcji" nie dostrzegają 
należycie, a szkoda, pracy spo­
łecznej. Przykładem może być 
chociażby wielki wiec na lot­
nisku w Czyżynach, w 23 rocz­
nice najazdu hitlerowskiego na 
Polskę. Nasza załogę miała re­
prezentować na tym wiecu .W- 
osobcwa grupa. Było nas nieste­
ty znacznie mnie- (poniżej set­
ki), a co gorsze brakowało zu­
pełnie kierownictwa i vrzeds‘s- 
wicieli dozoru technicznego. Są- 

winno zwracać się baczną uwa­
gę na postawy etyczno-moralne 
członków partii. Te kryteria 
muszą być brane pod uwagę 
zwłaszcza przy przyjmowaniu 
nowych członków do partii. Jak 
również w ocenie postaw człon­
ków partii w całej ich działal­
ności w organizacji partyjnej. 
Oceny te powinny być dokony­
wane nie fragmentarycznie, na 
podstawie migawkowych obser­
wacji, lecz w wyniku szczegó­
łowej anaiizy.

Z zakresu mojej pracy zawo­
dowej również chciałbym dorzu­
cić swoje wnioski. Dotyczą one 
gospodarki remontowej. Nasza | 
huta odczuwa brak potencjału I 
remontowego. W związku z tym j 
HPR powinno podjąć maksy­
malne starania o uzupełnienie 
swojej kadry pracowniczej. 1 
nie tylko to — również o zwięk­
szenie dyscypliny, wydajności 
pracy, podniesienie jakości do­
konywanych remontów. 

ny t na pewno uwarunkowany 
socjalistycznym ustrojem nasze­
go państwa. Są jednakże i zja­
wiska ntekorzystne, które nie­
wiele wspólnego maja z praw­
dziwą kulturą. W ostatnim cza
sie namnożyło się w Polsce wąt­
pliwej wartości ..artystów”. Ich 
występy oglądamy niejedno­
krotnie na estradzie lub w tele­
wizji. Wydoje mi się. ze jedy­
nym ich walorem jest to, żc 
występują bardzo głośno i że 
ma jo o wiele za długie fryzury. 
Takie ..produkcie artystyczne" 
należałoby poważnie ograniczyć 
(wyrażam się łagodnie. gdy

•• uiiKinin ..... ......ni......■■■uiiiiiiiiiiiiiuinmiiiiiiiiHiiMUHiuiiiiiiiiuiiiiiiimiiiuiiiłiiiuniiinHiinH

Władysław Bryle

st. rozdzielczy produkcji w Walc owni Zgniatacz, se- 

kretarz zmianowej organizacji Partyjnej

Legitymacja partyjna
zobowiązuje

dzę, że właśnie dlatego tak było: 
skoro zabrakło przykładu ze 
strony dozoru, nie dopisali też 
pracownicy.

Drugi problem, to udział kie 
równików i pracowników dozo - 
rti technicznego w czynach spo­
łecznych. Podejmuje je cala za 
łogę. a zatem wszyscy powinni 
je następnie solidarnie realizo­
wać. Z tym jest jednak gorzej. 
Tak się składa, te przy wyko­
nywaniu czynów społecznych 
na terenie dzielnicy lub w wy­
dziale, brakuje z reguły dozo­
ru. Inaczej było jedynie w przy­
padku zmiany „C". gdyż kie­
rownictwo zostało tu ..zmobili­
zowane” przez organizacje par­
tyjną do udziału w czynie, do 
pracy wspólnie z załogą. Rzecz 
jasna, że gdy dopisało kierow­
nictwo i dozór, z frekwencją za­
łogi nie było najmniejszego kło­
potu. Jak nigdy zanotowaliśmy 
wtedy 100 proc, obecności.

W tezach przedzjazdowych 
dużo uwagi poświęcono posta­
wie członka partii w pracy za­
wodowej i w życiu prywatnym. 
Jedności postaw. Szczegól­
nie ważne jest, aby nie zapomi­
nać o swej przynależności par­
tyjnej na co dzień, także w 
miejscu zamieszkania, we włas­
nym środowisku. Członek partii 
powinien w ka-dej sytuacji w 
jakiej się znajdzie, w każdym 
zetknięciu z ludźmi, dokumen­
tować swa postawę i przynależ­
ność do partii. Powinna cecho­
wać nas skromność. szczerość. 
Powinniśmy mieć tylko jedno 
oblicze. Tymczasem, jakie ezę-

Inż. Witold Szczepański

zastępca Glownego Mechanika HiL

Dla uporządkowania 
gospodarki remontowej

TT7- dVsku,ii nad tezami 
— tr w P^idtaniu z pro- 

’ ' blematyką wydziałów 
naszej huty widzę przede wszy­
stkim konieczność poprawy go­
spodarki remontowej i tę spra­
wę pragnę poruszyć. Faktem 
iest. iż moc naszych wydziałów 
produkcji części zamiennych 
znajduje się jeszcze na II eta­
pie rozbudowy HiL, tj. produk­
cji 3,3 min ton stali rocznie, 
podczas gdy w bieżącym roku 
nasza huta produkuje już 4 min 
ton stali. W ostatnich latach na­
stąpił rowój wydziałów podsta­
wowych, natomiast nie zwięk­
szyła się moc produkcji części 
zamiennych. I w związku z tym 
występuje deficyt tych części, 
w które można zabezpieczyć hu­
tę jedynie w 77 procentach.

W tej sytuacji wysuwają się 
no plan pierwszy dwie potrze­
by: pilna budowa warsztatu nr 
2, którego dokumentacja jest 
aktualnie opracowywana oraz 
zapewnienie sprawnej organiza­
cji mającej na celu trafne spre­
cyzowanie zapotrzebowań na 
części zamienne. Chodzi o od­
powiednie wyprzedzanie termi­
nów zamówień części zamien­
nych w stosunku do terminów 
remontów. Nagminnie bowiem 
powtarzają się zbyt małe wy­
przedzenia. Np w br. zamówie­
nia z Aglomerowni (rekonstruk­
cja 5 i 6 taśmy) wpłynęły tyl­
ko na trzy miesiące wcześniej, 
podobnie zapotrzebowanie na

JÓZEF KRYNIGER - 
starszy rozdzielczy 

produkcji w Walcowni 
Gorqcej

Czlonek egze­
kutywy HZ par­
tii w tym wy­
dziale. Z osiem­
nastu lat pracy 
na terenie kom­
binatu, poczy­
nając od jero 
budowy, trzy­
naście przepra­
cował w Walco­
wni Gorącej. A 

zdaje sobie sprawę, że być mnit 
są amatorzy tak pojmowana) 
kultury). A na ich miejsce d>x 
brze byłoby zaprezentować na­
prawdę wartościowe zespoły 
artystyczne. To samo zresztą 
odnosi się do niektórych zespo­
łów czy piosenkorzy sprowa­
dzanych z zagranicy.

lub milczenie, 
oczu na zło. Z

sto niestety, niektórzy towarzy­
sze po wyjściu z zebrania par­
tyjnego stają się jakgdyby in­
nymi ludźmi. Nie bronią w to­
ku dyskusji słusznej polityki 
naszej partii, nie wyjaśniają de­
cyzji politycznych czy gospodar­
czych. Wykazują bierność, brak 
zaangażowania. Milczą.

Sądzę, że bezideou-e postawy, 
o których mówią biorą się m. 
in. z braku krytyki i samokry­
tyki. Krytyka jest u nas ciągle 
bardzo nieśmiała. Zamiast 
szczerości i partyjnej pryncy- 
pialności, zamiast bezkompromi- 
sowości w obnażaniu braków, 
błędów i niedociągnięć — czę­
sto daje sią odczuć hołdowanie 
wygodnictwu i oportunizmowi. 
Potakiwanie 
przymykanie 
partyjną postawą, z prawdzi­
wym zaangażowaniem, nie ma 
to oczywiście nic wspólnego.

Inny jeszcze problem, który 
chciałbym poruszyć, to wiaici- 
wa. kulturalna organizacja wy­
poczynku po pracy. Również w 
naszym wydziale nie było z tym 
najlepiej. Teraz sytuacja jest 
już lepsza, pijakom dobrano się 
do skóry, izolowano ich od za­
łogi. Niepoprawnych pozbawio­
no w ogóle prawa udziału w 
wycieczkach. Mimo wszystko je­
dnak dużo jeszcze uwagi trzeba 
poświącać temu zagadnieniu, 
trzeba dołożyć starań aby wy­
cieczki stoły sie właściwym 
wypoczynkiem, a nie nadwyrę- 
żaniem organizmu przez alko­
hol.

części zamienne do aktualnego 
remontu wielkiego pieca nr 3 
wpłynęły tytko od S do 3 mie­
sięcy wcześniej. Tymczasem AZ 
obowiązują następujące termi­
ny: w zamówieniach na stal 
szlachetną — pięć i pół miesią­
ca przed kwartałem dostawy, na 
stal zwykłą — podobnie, na ru­
ry żaroodporne — 9 mięs, przed 
kwartałem dostawy itd. Zbyt 
późne dostarczanie zajzotrzebo- 
wań stawia przed AZ awaryj­
ne zadania, a równolegle nieraz 
dekompletuje części zamienne 
jzrzygotowane na inne zamówie­
nia wcześniejsze, planowo doko­
nywane. Ten stan rzeczy unie­
możliwia planową działalność w 
produkcji części zamiennych i 
stwarza konieczność improwiza­
cji organizacyjnej, co z kolei 
niekorzystnie odbija się na służ­
bach utrzymania ruchu.

Przyczynami późnego skła­
dania zamówień są: brak wła­
ściwej organizacji w biurach u- 
trzy mania ruchu, którą trzeba 
poprawić, następnie niekomplet­
ność dokumentacji dla urzą­
dzeń w hucie. Wymaga to uzu­
pełnienia tej dokumentacji przy 
zaangażowaniu szeregu biur 
projektowych. Ponieważ praca 
ta musiałaby trwać dwa do 
trzech lat — do tego czasu ist­
nieje konieczność stworzenia od­
powiedniego zapasu normatyw­
nego, umożliwiającego skrócenie 
cyklu dostawy materiału przez 
AZ (Dział Zaopatrzenia) HiL.

Delegaci na konferencję
fabryczną 

przyszedł do Nowej Huty z 
naszych Ziem Za hodn.ch, w 
których odbuaow e brał u- 
oz al po wojnie. W dwudzie­
stosześcioletnim okresie dzia­
łalności partyjnej pełnił 
tunke.ię członka egzekutywy 
Komitetu Powiatowego, na­
stępnie już tutaj sekretarza 
POP w budownictwie, sekre­
tarza KZ w Walcowni.

— Jako szczególnie ważny 
‘hcia bym wnieść na Kon­
ferencję postulat dalszego v- 
czyszczania szeregów partyj­
nych zapoczątkowanego po 
toydarzeniach marcowych. 
Wśród innych spraw pragnę 
poruszyć potrzebę otoczinia 
naleźęjtn opieką młodych. 
pacowników huty, zaczyna­
jących w niej pracę zawodo­
wą. Wiąże się z tym również 
zwiększenie współpracy or­
ganizacji partyjnych z ZMS i 
młodzieżą niezorganizewaną 
dla wychowania nowych 
ZMS-owców i nowych człon­
ków partii.

Z zagadnień często poru­
szanych w naszym wydzia­
le chcę wymienić wzmożenie 
walki z hałasem na wielu 
stanowiskach pracy w Wal­
cowni Gorącej. Wiele miejsc 
nie jest dostatecznie zabez­
pieczonych i osłabienie słu­
chu występuje również w 
tym wydziale. Dużo głosów 
w dyskusji wypowiadało się 
za obniżeniem wieku emery­
talnego w hutnictwie — dla 
mężczyzn do 60. a dla ko­
biet do 55 roku życia. Nara­
sta bowiem problem ludzi o 
słabszym zdrowiu, którym 
trudno jest produktywnie 
pracować na wymagających 
większego wysiłku stanowi­
skach pracy. Na zakończenie 
chcę podkreślić, iż w dysku­
sji wielokrotnie wyrażano 
nadzieje związane z V Żja- 
zdem. Rozwiąźe on z pew­
nością wiele spraw oczeku­
jących dotąd na załatwienie.

ALEKSANDER ANTOSZ
I sekretarz KZ partii 

w ZMO
Łączy pracę 

zawodową ślu­
sarza remontów 
obrabiarek z
działalnością na 
stanowisku I

sekretarza Ko­
mitetu Zakła­
dowego partii w 
Zakładzie Mate­
riałów Ognio­
trwałych. Ogol,

nie ma już za sobą 25 lat 
pracy w ZMO, gdyż przed 
przyjazdem do Nowej Huty 
pracował w ZMO w Zarowie 
k. Świdnicy. Wieloletni dzia­
łacz związkowy, następnie od 

3 r. 56 przewodn:cz»ey Rady 
! Robotniczej w ZMO, obecnie 

! — już również od lat — I se­
kretarz KZ przyjdzie na Kon­
ferencję Fabryczna z całym 
szeregiem problemów. Naj­
ważniejsze?

— Jako zasadniczy problem- 
nasza organizacja nartyjna 
stawia sobie wychowanie 
młodzieżu. iest jej bowiem 
dużo w ZMO. Cheemy ja wy­
chować w przywieraniu do 
soclalitmu. do Polski Ludo- 
wpi. na dobrych obywateli. 
I dobrze orzyootojrać do wy­
konywania zawodu przez 

, wdrażanie obmriazkowości, 
podnoszenie poziomu polity­
cznego.

Szczególna opieka trzeba 
maczać młodych kandyda­
tów party, z którymi współ­
pracuje stale speeialnie po­
wołany w tym celu zespół 
przy KZ.

Staramy się wypracować 
takie formy pracy organiza­
cji młodzieżowej, by można 
wyjść z nimi do młodzieży 
w os. Centrum D, którą Hę 
opiekujemy. Narazie nie ma 
ona 'jeszcze własnej świetli­
cy na osiedlu, ale już orga­
nizujemy dla niej zajęcia 
kulturalne w świetlicy szkol­
nej lub w KMPiK.

Inna ważna sprawa, którą 
chcę poruszyć na Konferen- 

1 eji dotyczy postaw i aktywi- 
j zaeji członków partii w miej- 
[ scu zamieszkania; temu za- 
l gadnieniu poświecimy wiele 
■ troski w naszej organizacji 
I partyjnej. Dokonyicawe kon- 
( troli tej działalności powin- 
. no dopomóc w ocenianiu po- 
I staw i ożywieniu pracy par- 
> tyjnej w osiedlach.

i
i
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Związkowcy HiL przed V Zjazdem
Wub. piątek odbyło się 

plenarne posiedzenie 
Rady Zakładowej Kom­

binatu. Tematem jego Dyla 
ocena udziału zakładowych i 
wydziałowych organizacji 
związkowych w pracach przy­
gotowawczych do V Zjazdu 
PZPR. Prezes Rady Kombina­
tu tow. Jan Stefanik w ob­
szernym referacie omówił o- 
becną sytuację polityczną i 
gospodarczą Polski w związku 
z Wydarzen:ami w Czechosło­
wacji i w ich świetle kierunki 
pracy organizacji związko­
wych w okresie przygotowań 
do V Zjazdu PZPR. Apelował 
do działaczy związkowych, 
aby sumiennie i skrupulatnie 
realizowali uchwały, konsek­
wentnie przestrzegali obo­
wiązków i uprawnień związ­
kowców. Jest to ważne szcze­
gólnie teraz w czasie szero­
kiej kampanii prwdzjazdowej.

pracy. Tow. Stalmachow- 
że winę za

napływie 
i możli-

przy masowym 
wniosków cennych 
wych do realizacji. Zdarzają 
się jednak i wnioski niereal­
ne, potrzeba więc szerokiej 
informacji i wielu rzeczo­
wych, przekonywujących wy­
jaśnień.

Potwierdzili to sami dysku­
tanci. w trakcie omawiania 
wniosków zgłoszonych dc rad 
zakładowych i wydziałowych, 
w czasie rozmów i dyskusji 
nad tezami V Zjazdu.. Duża 
liczba wniosków powtarzają­
cych się niemal 
kich wydziałach dotyczy po­
prawy warunków pracy, skró­
cenia roboczego tygodnia, 
zrównania urlopów wypo­
czynkowych i zasiłków choro­
bowych pracowników fizycz­
nych z umysłowymi.

W dyskusji głos m. in. za­
brali: tow. tow. Kania. Stal- 
machowska, Łukasik, Kowa­
lik. Smaha, Kurzydło, Fra- 
gel, Klarman, Mucha, Gaw­
lik. Stanaszek. Dyskusję pod­
sumował przewodniczący RZK 
tow. 3. Stefanik.

Najczęściej przewijały się 
zagadnienia produkcyjne i 
warunków pracy. Na przykład 
tow. Kowalik ze Stalowni 
Martencwskiej przedstawił 
realizację zobowiązań. Czyn 
załogi obejmuje wykonanie 
30 tys. ton stali ponad plan, 
realizacji, jego zbliża się już 
ku końcowi. Podjęto więc je­
szcze dodatkowo zobowiąza­
nie opiewające na 10 tys. 
łon, a sa nawet głosy aby tę 
ilość podwyższyć. Wiele uwa­
gi tow. Kowalik poświęcił 
równ:eż sprawom poprawy 
jakości stali.

W paru wystąpieniach pod­
kreślano brak frontu robót 
na Stadionie KS Hutnik. Nie­
jednokrotnie zdarza się. że 
liczne grupy pracowników 
H-L odchodzą z niczym, gdyż 
nie ma ani narzędzi, ani fron-

1“ 
ska stwierdziła, 
ten stan rzeczy ponoszą wy­
łącznie władze dzielnicy.

Celem większego rozpo­
wszechnienia propagandy wi­
zualnej — tow. Stalmaehow- 
ska — wnioskuje zmianę prze­
pisów finansowych dotyczą­
cych płatności za drobne za­
kupy i usługi świadczone na 
rzecz przedsiębiorstw pań­
stwowych przez zakłady spół­
dzielcze i prywatnych wyko­
nawców. u których właśnie 
najczęściej trzeba zamawiać 
elementy propagandowe.

O złych warunkach pracy 
powodujących dużą fluktua­
cję załogi na oddziale pieco­
wym w ZK mówił tow. Ku­
rzydło. Postulował przy tym 
konieczność zagwarantowania 
pracy w lżejszych warunkach 
z zabezpieczeniem dotychcza­
sowego wynagrodzenia lu­
dziom. którzy przepracowali 
ponad 15 lat w HiL, a obec­
nie stan ich zdrowia nie po­
zwala na kontynuowanie do­
tychczasowej pracy.

Poza tym dyskutanci zgła­
szali wnioski w sprawach

zmiany warunków płacowych, 
kontroli cen w handlu uspo­
łecznionym i nieuspołecznio­
nym, wprowadzania ruchu 
czterobrygadowego w dalszych 
wydziałach huty, a także w 
sprawach budownictwa mie­
szkaniowego 1 socjalnego. Na 
skutek zwiększonej produkcji 
wydziałów huty zwiększają 
sie również zadania dla Wy­
działu Transportu Kolejowe­
go. którym nie może podołać 
zniszczony już tabor; o tym i 
o sprawach socjalnvch zało­
gi TK mówił tow. Stanaszek.

Na zakończenie dyskusji Ple­
num RZK podjęło uchwałę w 
sprawie oceny udziału zakła­
dowej organizacji 
w kampanii przed V Zjazdem 
PZPR.

Plenum RZK stwierdza, na 
podstawie oceny aktualnej sy­
tuacji produkcyjnej w wydzia­
łach. że istnieją realne możli­
wości podejmowania dalszych 
zobowiązań produkcyjnych, z 
uznaniem podkreśla inicjatywę 
wydziałowych załóg o przystę­
powaniu do Wart Zjazdowych ' 
witających pełna mobilizacji | 
produkcyjnej i społecznej atmo­
sferą V Zjazd PZPR.

związkowej

kp

we wszyst-

CO NOWEGO 
W DZIELNICY?

W tych dniach zakończona 
zostanie budowa zajezdni au­
tobusowej linii nr 131 w 
Pleszewie. Sprawa ta poru­
szana była na ostatniej Sesji 
wyjazdowej Frezydium DRN 
Nowa Huta.

*
W bież, roku Wadów otrzy­

ma kilkadziesiąt punktów o- 
świetlenicwych. Obecnie sta­
wiane są slupy, cała akcja za­
kończona zostanie za kilka ty- 
gedni. Na jej realizację z nie­
cierpliwością oczekują miesz­
kańcy gromadv.

Jednym z większych osią­
gnięć na terenie Wadowa by­
ło przekazanie do użytku dro­
gi asfaltowej długości około 
0.5 km, do budynku szkolne­
go. Do końca bież, roku DIM 
wykona oświetlenie wzdłuż 
szosy, co z pewnością wpłynie 
na zwiększenie bezpioeżeń- 
stwa zwłaszcza wśród naj­
młodszych tego osiedla.

*
W czynie społecznym reali­

zowana jest droga asfaltowa 
w Chałupkach. Prace fachowe 
wykonuje Krakowskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych, 
ich zakończenie przewidziane 
jest z końcem października 
bież. roku. Ten dwukilome- 
trewy odcinek drogi asfalto­
wej z pewnością przyczyni się 
do polepszenia komunikacji w 
tym rejonie.

m

Ludzie dobrej roboty

Pracownicy Utrzymania Ruchu Wydziału Wlewnic P-51 poprzez dobrą organizację I su­
mienną pracę zdołali w kr skro ić planowane postoje urządzeń o 49 procent, przestoje niepla­
nowane o 59 procent. Prawidłową konserwacją urządzeń i dos onałymi umiejętnościami rawo. 
dowymi skrócili cykle remontowe o 41,6 procent, szczególnie zaś przyczynili się do bezawa­
ryjnej pracy wydziałowych maszyn i urządzeń. Od lewe : Piotr Hanusiak — mistrz warsztatu 
mechanicznego. Jan Knapik — ślusarz - brygadzista i równoiz śnie wydziałowy społeczny in­
spektor pracy. Stanisław Tol a -z — brygadzista energetyk, Zygmunt Szczepaniak — elek­
tryk, Stanisław Pietrzak — ślusarz i Franciszek Jasicniecki —ślusarz. kp
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Szczyt przewozowy w hucie

Jak zaoszczędzićw
miliony złotych?

aczęły się już wzmożone 
przewozy jesienne, z każ­
dym tygodniem, a nawet 

dniem — coraz bardziej nasi­
la się tegoroczny przewozowy 
„szczyt”. O wagony PKP do-
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Zanim nowe ośrodki wypoczynkowe
otworzą swoje podwoje

Nie trzeba wyliczać ile to ra zy w postulatach załogi huty 
przewijała się sprawa nowych ośrodków wypoczynkowych. U- 
chwała KERMU-u dopomogła również i w tej sprawie. War­
to obecnie poinformować załogę, że w okresie czterech naj­
bliższych lat zrealizowane zostaną kosztem prawie 90 milio­
nów zł cztery duże ośrodki wypoczynku dla załogi huty w a- 
trakcyjnych miejscowościach le

NAD POPRADEM
Wiciu wczasowiczów z huty 

pamięta dobrze Żegiestów z po­
bytu w dzierżawionym swojego 
czasu domu wczasowym ,.Sana- 
to”. Teraz zostanie zrealizowa­
ny postulat wybudowania tu 
własnego domu wypoczynkowe­
go HiL. Będzie to wielokondy- 
gnacjowy budynek dla około 
200 osób, pełożony w pięknym 
zakątku, na tak zw. Łopacie 
Muszyńskiej.

Przewidziane są w tym domu 
wczasy indywidualne i rodzin­
ne. Pokoje będą miały loggie 
i urządzenia sanitarne. Bardzo 
ważne dla kuracjuszy: część 
wczasowiczów będzie mogła ko­
rzystać z profilaktycznych u- 
sług leczniczych w p»wnej mie­
rze w samym budynku wczaso­
wym. uzupełniając je usługa­
mi miejscowego zaplecza kura- 
cyino-lecznlczego.

Bardzo istotne będzie właści­
we zaolanowanie pomi-szczeń 
kulturalno-rozrywkowych. Wa­

żne i 7 tego względu, że prze­
widuje się esobne pomieszczenia 
dla zabaw dziec'. Mcże w ten 
snosób rozwiązany zostanie pro­
blem zabaw dziecięcych, nie 
przeszkadzających w wypoczyn­
ku dorosłym, bo i taka potrze­
ba w demach wczasowych ist­
nieje. Natomiast nazewnątrz 
budynku zaplanowane zostaną 
urządzenia sportowo-rekreacyj­
ne.

Wzni-sienie tego domu prze­
widziane jest w latach 1970—‘-72.

W TATRACH
Todobnie mniej więcej w o- 

krcsic lat 1971—72 nasi hutnicy 
będą już mieli nowy ośrodek

’ tniskowych.
wypoczynkowy w Kościelisku 
koło Zakopanego. Miejsc rów­
nież około 20', w pokojach dwu 
i trzech-csobcwych. Równocześ­
nie zaplecze kuchenne zostanie 
zbudowane w taki sposób, by 
mogły z niego korzystać wy­
cieczki z huty.

Dom wczasowy w Kościelis­
ku będzie położony na polanie 
nad potokiem Cicha Woda. Da- 
je to nie tylko wspaniałe wido­
ki na Tatry, ale też możliwość 
organizowania górskich wycie- i 
czek z dobrego punktu wyjścia. 
Dodać trzeba, że dogodna ko­
munikacja ułatwi korzystanie z 
rozrywek kulturalnych w Za­
kopanem.

NAJPRĘDZEJ W KONINKACII
Wielu członków naszej załogi 

lubi okolice Mszany Dolnej, 
słynnej z dobrych warunków. 
kiimatvez-iych. Stąd w tej oko­
licy wielo znanych letnisk, od­
wiedzanych przez mieszkańców 
całego kraju. Jeszcze w tym ro­
ku rozprezni“ się budowa no­
wego ośrodka wczasowo-cam- 

Hn’ewf’O w Koninkach ko'o 
Mszany Dolnej. Oddanie tej ba­
zy wypoczynkowej użytkowni­
kom przewidziane jest w dru­
gim kwartale przyszłego roku. 
W ośrodku tym będzie F3 
miejsc stałych w trzech pawi­
lonach. Pokoje dwu, trzech i 
c’t croosobowe będą komforto­
wo wyposażone i ogrzewane. 
Wyżywienie we własnym zaple­
czu gastronomicznym. Uzupeł­
nieniem tej bazy maja stać się 
własne pomieszczenia kultural- 
no-rozrywkowę i sportowe, co

i
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brzmi bardzo obiecująco. Obok 
pawilonów znajdzie się miejsce 
dla pola namiotowego dla oko­
ło dwustu osób jednorazowo.

TRADYCYJNIE NA ZARABIU
Ileż to było westchnień: gdy- 

byśmy tak mieli swój ośrodek 
na Zarabiu. Otóż — będzie. Za­
czynając od roku przyszłego 
realizacja jego przebiegać ma 
etapami. Najpierw powstanie 
pole namiotowe dla około dwu­
stu osób jednorazowo. Z kolei 
powstanie zaplecze gastrono­
miczne i dwa pawilony stałe, 
w których pomieści się za każ­
dym razem po trzydzieści osóo. 
Zakończenie budowy tego ośrod­
ka jest przewidziane w r. 1571.
rTak więc zostanie rozwiązany 

problem pomieszczeń dla krót­
kiego. parodniowego wypo­
czynku po pracy, względnie w 
dni wolne od pracv. co jest 
szczególnie ważne dla załóg 
pracujących w ruchu czterobry­
gadowym. Niewielka odległość 
od Krakowa, położenie nad Ra­
bą. to wielkie atuty tego o- 
środka tak potrzebnego od daw­
na hutnikom.

Cztery ncwo cśrodki z pewno­
ścią jeszcze nie będą w pełni za­
spakajać potrzeb 33-tysięcznej 
załogi. Lecz już stanowią praw­
dziwy skok naprzód w dziedzi­
nie wypoczynku i regeneracji 
sił po pracy, (ik)

pięciokrotnie: z 15 
na 75 za godzinę — w 
tzw. beznumerycztiym 
wagony rozliczane nu-

I tu daje o sobie znać 
« nierytmiczność

Co rob; się konkretnie, aby 
kampanię o jesienne przewo­
zy wygrać w hucie? Kto po­
maga w tej walce, a kto 
przeszkadza? Nie można jed­
noznacznie odpowiedzieć na tę 
pytania, sytuacja bowiem jest 
bardzo złożona. Pierwsze pod­
stawowe stwierdzenie: nie 
wszystko niestety zależy od 
samej huty. Nie pomoże naj­
lepsza praca Wydziału Kole­
jowego i wydziałów produk­
cyjnych korzystających z ta­
boru PKP, nie pomoże naj­
sprawniejsze prowadzenie za­
ładunków i wyładunków, je­
żeli nie będzie maksymalnej 
pomocy i współdziałania ze 
strony kolei. Krótko mówiąc 
r.a pierwszy plan wybijają się 
dostawy wagonów. A nie jest 
z tym najlepiej.

Szyki naszym kolejarzom 
psuje nierytmiezność ,,pod*'.*-  
wiania” przez PKP wagonów 
kolejowych. I to horcndalns 
nierytmiezność, przy której 
bledną największe nawet wah­
nięcia w pracy huty. Dosłow­
nie codziennie notujemy inny 
wskaźnik. Prawdziwa „huśtaw­
ka”! Parę przykładów, najle­
piej z ostatnich dni. 19 bm. po­
krycie dobowego zapotrzebowa­
nia na wagony wyniosło 23 
proc. 29 bm. — 198 proc. 21 
bm. znowu nastąpił spadek — 
Otrzymała huta tylko t>8 proc, 
zapotrzebowanej liczby wago, 
nów. 22 bm. — plan „pokryty” 
został w 195 proc. 23 bm. — 
znów spadek, wynik 43 proc, 
zapotrzebowania. I 24 hm. _  192
proc. Jakikolwiek komentarz 
wyóaje się tutaj zbędny. W ta­
kich warunkach trudno o do­
brą pracę. Trudno mówić o or­
ganizacji pracy, o przemyśla­
nej. spokojnej robocie.

Jeszcze 
sprawa 
wagonów 
platform,
trzymaliśmy zaledwie 20 proc, 
zamówionej ilości platform, 
a w innych dniach nie bvło 

zupełnie po- dużo lepiej 
ekonomiczne

pominą się przemysł węglo­
wy. Zaczyna się kampania 
cukrownicza, a w związku z 
tym — przewozy buraków cu­
krowych. Wszystkie zakłady 
produkcyjne gromadzą zapa­
sy surowca na zimę. Krótko 
mówiąc: tabor kolejowy idzie 
na wagę złota, wykorzystany 
być musi maksymalnie.

Nie trudno odgadnąć jak 
zareagowały PKP — i chyba 
zresztą zupełnie słusznie — 
na nasilające się kłopoty tran­
sportowe. Zaostrzyły normy 
postojowego, podniosły staw­
ki kar konwencjonalnych 
„mobilizując” w ten sposób 
klientów do jak największego 
przyspieszenia rotacji taboru 
kolejowego. W okresie wzmo­
żonych przewozów stawki za 
postój wagonów podniesione 
zostały 
złotych 
obrocie 
craz za
merycznie z 60 złotych na 300. 
Od 1 września norma postoju 
została zaostrzona: poprzed­
nio wynosiła 11,7 godzin, te­
raz ustalona jest na 11,1 go­
dzin.

Zastanówmy się przez chwi­
le nad tymi liczbami. Przy 
ogromnych obrotach wagono­
wych jakie mamy w hucie, 
bardzo łatwo o ..poślizgi” i co 
za tym idzie o grube miliony 
kar konwencjonalnych. Toż 
bez przesady — przy zlej pra­
cy i kiepskim wykorzystaniu 
taboru — całą „fortunę” mo­
żna stracić przez jesień. Nie 
opanowując pracy transportu 
kolejowego w tym trudnym 
okresie można 
grzebać wyniki ekonomiczne Skutki nierytmiczności do. 
huty, a co za tym idzie i fun- staw taboru są opłakane. Ro- 
dusz zakładowy. (Dokończenie na str. 6)

gorzej wygląda 
rytmika dostaw 

specjalnych np. 
W dniu 17 bm. o-

z

Rozmowy
Z pewnością są spesoby po­

prawy jakości powtarzające 
sie i dostępne d'a każdego pra­
cownika. jeśli tylko chce je pod­
jąć. Żartobliwie można to na­
zwać recepta dostępną dla każ­
dego. Wszystko zależy od do­
brej woli i sumienności. co 
sprawdzamy jeszcze raz w ro­
zmowie z członkami załogi Wy­
działu Wlewnic. brygadzistą 
Franciszkiem Klamińslcm, T for- 
mierzem w tym dużym i pięk­
nym wydziale huty. Zwracamy 
się do niego z zasadniczym py­
taniem:

i

— Jakie są sposobi. dzięki 
którym następuje w Wydziale 
Wlewnic poprawa jakości i ja­
ki udział ma w tym brygada 
wasza, bo jak wiemy wydział 
wyróżnia was za dobre wyniki 
jakościowe?

— W ub. roku przekraczaliś­
my jeszcze 4 proc, wybraków. 
Obecnie mamy ich od 2 do 2,5 
proc. Poprawę jakości osiągam 
wraz z moja brygada przede 
wszystkim przez ścisłe 
strzeganie

prze- 
technologii. Nieraz 

surówka przychodząca do nas z

o jakości
Wielkich Pieców nie ma dobre­
go składu chemicznego. Miesza­
my wtedy zawartość różnych 
kadzi dla osiągnięcia poprawy 
składu, tj. właściwego współ­
czynnika zawartości krzemu i 
manganu. Równocześnie prze­
prowadzamy rafinacje surówki 
i odstanie do zalewania form 
wlewnic.

Poprawę jakości uzyskaliśmy 
również przez zmniejszenie za- 
żużlcnia wlewnic, a tym samum 
zmniejszenie ilości wybraków. 
Metodę opracowali mgr inż. S. 
Strama, mgr in’. Z. Gawlikow­
ski i mgr inż. J. ¡•w'.a,ek u nas 
w Wydziale Wlewnic. My ja sto­
sujemy. Ponadło badorn-i formy 
otrzymywane z formierr.i, stara­
jąc sic je jeszcze poprawić, gdy 
zachodzi potrzeba.

— Więc dokładne przestrzega­
nie technologii, dbałość o wy­
niki pracy. Czy są jaszcz- Inne 
czynniki wpływające na podno­
szenie jakości nrodukcji przez 
waszą brygadę?

— Owszem — robimy krótkie 
narady przed rozpoczęciem 
zmiany, prowadzimy rozmowy 

(Dokończenie na str. 6)
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Co tu dużo mówić, pijań­
stwo szerzy się jak zara­
za. Pijaków spotykamy 

niemal wszędzie: w tramwaju, 
na ulicy, w kinie. Bardzo często 
trudno po prostu wejść do re­
stauracji, aby coś zjeść — odpy­
cha mocna woń piwa, głośny pi 
tacki gwar. Znad stolików po­
dają mocne słowa. Jesteśmy 
świadkami pocałunków jakimi 
derzą się zapijaczeni goście, ten 
i ów drzemie z płową opartą 
na poplamionym obrusie. Wstrę­
tny widok, a co najgorsze tak 
lekko jakoś pogodziliśmy się z 
nim.

Nie odkryję z pewnością Ame­
ryki jeżeli powiem, że panuie 
niestety atmosfera pobłażliwo­
ści. ba może natręt cichej sym­
patii dla pijaków. Obserwuję w 
tramwaju taką scenkę: trzech 
pijanych osobników, wrzeszcząc 
i miotając ohydne epitety, 
eh wie je się na nogach przy 
drzwiach. W każdej chwili mogą 
wypaść z pędzącego wozu. Co 
robić? Najprościej byłoby inge­
rować, wyprowadzić pijaków z 
wczu, oddać ich w ręce Milic i. 
Nikt jednak tego nie czyni. Nikt 
się na to nie odważy. Można o- 
berwać, lub w najlepszym wy­
padku usłyszeć wiązankę wyz­
wisk. Nie ingeruje też motorni­
czy. on udaje. że niczego n:e 
widzi. Po co mu kłopot, szamo­
towe sie z pijanymi? U niektó­
rych tylko pasażerów widzę de­
zaprobatę. Większość z sympatią 
podchodzi do pijaków. Nie zro­
bią miejsca kobiecie czy dziec­
ku. Teraz skwapliwie opróżnia­
ją swe miejsce dla pijanego. Sa­
dzają po, abp mu się n<c nie 
stało, dowcipkują. Oni dobrze 
rozumieją pijaka, maja dla nie­
go wyrazy solidarności.

— Ale się zaprawił, ho hó...
W takiej atmosferze panoszy 

się, to co uważam za najgorsze, 
pijacki o b y c z a j. Pije sie wła­
ściwie przy każdej okazji: suk­
cesu te pracy lub porażki, kło­
potów. spotkania, pożegnania. 
Po wypłacie, lub przed wup’a- 
tą (pożyczka). Nawet brak ja­
kiejkolwiek okazji, stanowi wła­
ściwie okazję. Wychodząc po 
pracy lub z zebrania, często 
znajdzie się ktoś kto zapropo­
nuje: idziemy na setkę? To jest 
takie męskie, z fasonem. Odmó-

Przeciw
pijaństwu

wić nie można, fidyż podpadnie 
sie zaraz w grupie.

Ile to razy patrzyłem na ucze­
stników wycieczek. Gdy tylko 
autobus ruszył, już szły w ruch 
buteleczki (tzw. piersiówki). I 
tak przez ca'ą drogę- Zdrowie, 
do ciebie kolei... No to cyk... 
Perswaduje itd. A na miejscu, 
to samo, i w drodze powrotne) 
też nie inaczej.

Jechałem w ub. roku na wio­
snę na rajd sudecki w Karko­
nosze. Sobotni wieczór.. W jed­
nym z miasteczek, bybo to bo­
dajże w Świdnicy, pytaliśmy 
przechodniów o drogę do hote­
lu. Kilkakrotnie. Ani jeden t 
zagadniętych nie potrafił nam 
wskazać drogi, wszyscy byli pi­
jani. Wreszcie napotkaliśmy pa­
rę młodych ludzi, którzy trzy­
mali Sie za ręce. Ci na pewno 
nas poinformują! Ale skądże,

młodzian, aby zbliżyć się do au­
tobusu, puścił swą towarzyszkę, 
upadla. Oboje byli pijani. Nu­
da w małym miasteczku? Nie 
ma gdzie pójść, czy nie ma in­
nej atrakcji jak wódka?

Po każdym meczu tysiącami 
wynosi sie ze stadionu puste bu­
telki. Rekord padł bodajże w 
Chorzowie: 50 tys. butelek po 
wódce, winie, piwie. Zarobek 
dla dzieci? Ale przecież potwor­
ny jest taki proceder. Słysza­
łem, że dzieci odnoszące do 
punktu skupu butelki sączą po 
drodze resztki alkoholu, zapra­
wiają się więc wcześnie do pi­
cia. Zdarza sie też, że posyła się 
dzieci do sklepu po wódkę. O- 
kropny, żałosny jest widok dłu­
giej kołeiki (przeważnie w piąt­
ki) przed sklepem z wódkami. 
Stoją tutaj przedstawiciele 
wszelkich chyba profesji. m>ndzi 
i starzy, kobiety. Stali kiedyś i 
milicjanci w mundurach.
f> ijacki obyczaj trzeba tępić.

Ograniczać, likwidować wód­
kę. Uczyć kultury picia (nie je­
stem abstynentem, zawsze jed­
nak twierdze, że kultura, umiar 
w piciu to bardzo ważne). Roz­
bija'1 aprobatę dla pijaków. Wię­
cej domagać sie od Milicji, bo­
wiem jej metody są za łagodne 
i nieskuteczne. Działać, bo jest 
ile. coraz gorzej!

Na podłożu wódki (to już nie­
mal reguła) redz’ sie większ-ić 
przesteor,w: kradzieży, rozbo­
jów. chuligaństwa. RozwTja ja się 
choroby weneryczne Rośnie 
przestenczoś-1 wśród nieletnich. 
Rcznodaja się rodziny.

Truizmy? Może, ale trzeba 
-Jey-c" sobie sprawę z plagi pi­
jaństwa, trzeba alarmować. 
Wszelkimi sposobami kłaść ta­
mę alkoholowi, (jd)
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Przedzjazdowe zobowiązania sportowców Hutniko 

1900 godzin przy budowie stadionu 
Sportowcy Hutnika, członkowie poszczególnych sekcji zo­

bowiązali się dla uczczenia V Zjazdu Partii przepraco­
wać łącznie 1.900 godzin przy budowie obiektów spor­

towych na stadionie przy ul. Igołomskiej. Wartość tego 
zobowiązania — około 20 tys. złotych. Należy dodać, że 
większość członków Hutnika to pracownicy Huty im. Le­
nina.

W Hutniku trwa dyskusja przedzjazdowa. Cykl zebrań 
poświęconych omówieniu zadań, jakie przed ruchem spor­
towym stawiają Tezy na V Zjazd, rozpoczęła sekcja siat­
kówki. Dyscyplina, pracowitość, atmosfera kolcżeńskości 
to zasadnicze warunki osiągania dobrych wyników sporto­
wych. Tak można by sprecyzować treść dyskusji siatka­
rzy. A z tym wiąże się problem — poruszany przez więk­
szość dyskutantów: sport wysokokwalifikowany a praca za­
wodowa. Każdy sportowiec wyczynowy pragnąc osiągnąć 
wysoki poziom sportowy musi się zdecydować na wiele wy­
rzeczeń. Musi — w sezonie — prawie całkowicie zrezygno­
wać z teatru, kina. Wyjazdy na zawody czy zgrurowania 
zmuszają do opuszczania pracy. Klub zwraca im wprawdzie 
utracone zarobki, ale to nie rekompensuje w pełni np. na­
gród z Karty Hutnika lub 13-tej pensji, obliczanych w o- 
parciu o niższy zarobek roczny. Przy nagrodach i awansach 
sportowcy są na ogół pomijani. Padały pytania: czy wyjazd 
na zawody, w których pracownik reprezentuje swój klub 
nie powinien być traktowany jako praca społeczna?

Dyskutowano również problem zaopatrzenia w sprzęt 
a zwłaszcza w odpowiednie tenisówki wyczynowe, o które 
klub ubiega się bezskutecznie od paru lat.

Hutnicy na szlakach 
Rajdu Przyjaźni

W ramach tegorocznego, ogól­
nopolskiego i trzynastego z kolei 
Rajdu Przyjaźni „Szlakami Le­
nina" wzięło udział ponad 6.800 
osób, zrzeszonych w 1.141 druży­
nach. Nasza, hutę reprezento­
wało na rajdzie 72 drużyny li-- 
czące 418 turystów, którzy prze­
mierzyli górskie szlaki. 21 dru­
żyn skupiających 132 osoby (szla­
ki piesze-nizinne) i 33 hutników 
startujących na 41 pojazdach 
trasami rajdu motorowego.

Tegoroczne szlaki rajdu były 
bardzo urozmaicone nie tylko te­
renowo oie i „pogodowo”. Niektó­
rzy mieli okazje opalić się te pro­
mieniach jesiennego słońca, in­
ni przemokli do -rzyslowiowej 
nitki w strugach ulewnego de­
szczu.

Nie lada też wyczynem była 
przejście w kilkanaście godzin 
długiej trasy turystycznej, wio­
dącej z Kuźnic przez Hale Gąsie­
nicową — Zawrat — Dolinę Pię­
ciu Stawów do schroniska w 
Roztoce. Szczególny powód do 
satysfakcji mogą mieć ANNA 
PIKULSKA i ROMUALD BU.T- 
NICK1 — 64-1 etni pracownik 
ZMO, który nie zważając na ka­
pryśna pogodę, dzielnie dolrzu- 
mtiwali kroku KAZIMIERZOWI 
MŁODNICKIEMU — zaprawio­
nemu już turyście w górskich 
wędrówkach.

Ną „wol '.ościowych” szlakach 
tatrzańskich turystom polskim 
dzielnie dotrzymywała kroku 
młodzież wietnamska, chociaż 
nasza jesienna aura doi w—**-  
wie dawała jej się we znaki. 
Pod względem dyscypliny tury­
stycznej ostatni rajd leninow­
ski niezawodnie przewyższał po­
przednie. Świetnie spisali sie też 
turyści i organizatorzy tej ma­
sowej imprezy ze strony HiL. 
Na szczególnie wyróżnienie za­
służyli sobie ADOLF ROMAN. 
JERZY ZGAŁA. RYSZARD BIE­
LECKI. ANDRZEJ CZUBEK. 
KAZIMIERZ SZCZELINA. JE­
RZY GÓRSKI i kol. BŁOŃSKI. 
Wzorowo wypełniali również 
stenie obowiązki opiekunowie 
dryżun. którzy ściśle współpra­
cowali z sędziami tras turystycz­
nych m. in. JAN SZCZUPAK i 
S'j ANISŁAW ZAWADA oraz

••

WSPOMNIENIA Z ZMP
Ostatnio w Szkole nr 101 

w Nowej Hucie odbyło się 
spotkarre młodzieży z ZMP- 
cem tow. Władysławem Nosz- 
czyńskim — działaczem związ­
kowym HiL. Spotkanie to zor­
ganizował szczep harcerski 
wspólnie z kierownictwem 
szkoły. Frekwencja była duża, 
przybyło ok. 300 uczniów z 
klas V—VII obecne było gro­
no pedagogiczne, kierownic­
two szkoły. nie zabrakło 
przedstawicieli rodziców z 
KPH.

Tcw. Noszczyński przekazał 
młodzieży swe wspomnienia 
z działalności w ZMP i z pra­
cy przy budowie Nowej Hu­
ty. Spotkanie zaliczyć należy 
do bardzo udanych.

(jd) 

kierownicy poszczególnych dy­
scyplin rajdowych: górskiej — 
HUBERT KU H NEL, motorowej 
— ir.ż. CZESŁAW GIERUI.8K1 i 
pieszej-nizinnej — ANTONI 
KRUCZEK.

Na szlakach tatrzańskich spot­
kali się przedstawiciele wszyst­
kich zawodów. Rozpiętość wieku 
rajdowców była tak wielka, że 
śmiało można powiedzieć, iż w 
rajdzie uczestniczyło kilka po­
koleń. Najmłodszy uczestnik 
rajdu, który przebył trasę XXII 
nad Reglami liczył sobie zaled­
wie 4 lata, najstarszy dobijał... 
7O-siątki.

Rajd onrócz swoich turystycz­
nych akcentów miał także wy­
dźwięk polityczny. W uroczy­
stym zakończeniu imprezy ucze­
stniczyli m. in. PIOTR GAJEW­
SKI wiceprzewodniczący CRZZ. 
JAN SYMONIK przedstawiciel 
Fiura Prasy KC PZPR, JAN 
WIÓP.KOWSKl członek egzeku­
tywy KW w Krakowie i W. S 
M1EDOW konsul ZSRR w Kra­
kowie. Naszą hutę reprezento­
wali dyrektorzy ;..ar inź. STA­
NISŁAW SUCHONSKI i inż. 
JULIAN OLSZOWSKI, sekretarz 
RZK ANTONI DAŁKOWSKI i 
przewodniczący RE. IRENEUSZ 
S7.PARNIAK. W godzinach 
przedpołudniowych przed pom­
nikiem IV. I. Lenina nasza dele­
gacja złożyła wieniec i wiązan­
ki kwiatów.

Fo okolicznościowych przemó- 
wieniach ogłoszono wyniki 
XIII Rajdu Przyjaźni. Puchar 
główny ufundowany przez CRZZ 
zdobyli turyści Cegielskiego z 
Poznania, któ— m prtypadł rów­
nież puchar WK7.Ż. Nasi turyści 
otrzymali za wzorową postawę 
turystyczną puchar Komitetu 
Organizacyjnego Rajdu i puchar 
przechodni ufundowany przi z 
redakcję „Gazety Krakowskiej” 
oraz puchar przechodni Okręgu 
PTTK za,zajęcie II miejsca 
przez drużyny motorowe. Miłą 
pamiątkę stanowi także puchar 
wykonany z węgla, który wrę­
czyli naszym hutnikom turyści 
z Rybnickiego Okręgu Węglowe­
go oraz model samochodu otrzy­
many od pracowników FSO na 
Żeraniu.

Słowa uznania za duży wkład 
inicjatywy i pracy w działalność 
organizacyjną i koordynacji mą 
imprezy należą się prezesowi Za­
kładowego Oddziału PTTK HiL 
mgr inż. STANISŁAWOWI SU- 
CHONSKIF.MU i sekretarzowi 
Radu Zakładowej Kombinatu 
ANTONIEMU DAŁKOWSKIE­
MU. Nie sposób też pominąć kie­
rownictwa OZR, które dołożyło 
starań aby zaspokoić wybredne 
nawet apetyty turystów z HiL 
przygotowując smn-zny posiłek 
"a mecie rajdu. Dużą zasłure 
maia w tum również kcl. kol. 
'PRZY M1S1ACZ.FK, KAZI­
MIERZ KACZOWKA i WŁODZI­
MIERZ DZIED7.IUNIF.WICZ. 
Należy również podziękować ze­
społowi pielęgniarek 7.LZ na 
czele z siostrą ALFREDĄ CZA­
PLICKĄ i kierownictwu wy­
działu samochodowego na czele 
z HENRYKIEM POŁATYN- 
SKIM i WŁADYSŁAWEM KUR­
NIKIEM.

Zdjęcia z Rajdu Przyjaźni za­
mieszczamy na str. 8.

Pitkarki Wandy 
prowadzą w II lidze

Pilkarki ręczne Wandy — 
«padkowicz z ekstraklasy — o- 
riro wzięły się do roboty w II 
lidze, z zamiarem powrotu w 
szeregi I-ligowców. W czterech 
pierwszych meczach nowohu- 
cianki odniosły 4 zwycięstwa i 
prowadzą w swej grupie II li­
gi. Jest to tym cenniejsze, że 
wszystkie dotychczasowe spot­
kania Wanda grała na wyjaz­
dach.

W meczach tych padły nastę­
pujące wyniki: Wanda — LZS 
Rvdzymin 43:4 (tak!). Wanda — 
Warszawianka 9:3. Wanda •— 
LZS Rozwadów 23:8. Wanda — 
Technik Rzemień 20:7.

Przed w’asna widownią dru­
żyna Wandy zaprezentuje sie w 
tym tygodniu. W sobotę 28 wrze, 
śnia o godzinie 16.30 na boisku 
Wandy oglądać będziemy spot­
kanie Wanda — Znicz Prusz­
ków a w niedziele 29 bm. o go­
dzinie 10.00 mecz Wanda — 
Spójnia Warszawa.

Pierwsze miejsce w turnieju 
międzynarodowym

W hali Wandy odbył się w 
minioną niedzielę międzynaro­
dowy turniej tenisa cto’owego 
z udziałem dwu drużyn z Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej — Empc.r Halle i Loko­
motiv Merseburg, reprezentacji 
Krakowskiego Okręgowego
Związku Tenisa Stołowego orrz 
zespołu Wandy. W turnieju za­
notowano następujące rezulta­
ty: Wanda wygrała z Empor 
Halle 5:0 i z Lokomotiv Merse­
burg 5:1, reprezentacja KOZTS 
również wygrana oba spotkania 
z zespołami niemieckimi ale w 
nieco gorszym stosunku: Z Em­
por Halle 5:1 i z Lokomotiv 
Merseburg 5:2. W ten sposób 
Wanda uzyskała najlepszy wy­
nik w tym turnieju.

Również w drugiej grupie, z 
udziałem rezerw. Wanda II u- 
zyskała dwa zwycięstwa, jako 
jedyny zespół w tej grupie.

Uwaga sportowcy 
amatorzy!

Ognisko TKKF Relaks w No­
wej Hucie zawiadamia swoich 
członków i sympatyków, że od 
1 października wznawia zajęcia 
w następujących sekcjach: gim­
nastyki kobiet, siatkówki i ko- 
metki.

Zajęcia kome'ki prowadzą 
mistrzowie Polski z roku u- 
biegłego. Treninei odbywają się 
w Szkole nr 109 na Osiedlu 
XX-lecia PRL. Kobiety — wtor­
ki i czwartki godz. 18—20. Męż­
czyźni — poniedziałki i środy 
godz. 18—29.

Zapisy przyjmuje i informa­
cji udziela sekretarz Ogniska 
w czasie zajęć.

XV Spartakiada
Najlepsi łucznicy — 

w W-3
Tylko 9 wydziałów wystawi­

ło swe ekipv do zawodów łucz­
niczych. Zwyciężył Wydział 
Mechanicrno-Konslrukevjnv — 
190 pkt., 2. HPR — 16i pkt., 3. 
Pion TA — 142 pkt. Zwycięski 
zespół Wydziału Mechaniczno- 
Konstrukcyjnego występował w 
składzie: Zyta Jamróz, Irena 
Zalot. Ireneusz Rębacz. Kazi­
mierz Znamirowski i Eligiusz 
Ziębacz.

Indywidualnie wśród kobiet 
naicelniej strzelała Wanda Woy- 
nilłowicz (Aglomerownia! 26 
•>kt., 2. Zyta Jamróz (Wydz. 
Mech.-Konstr.) 25 pkt.. 3. Wan­
da Lipowiecka (Walcownia Go­
rącą) 21 pkt.

Wśród mężczyzn: 1. Eligiusz 
Ziębacz (Wydz. Mech.-Konstr.) 
69 pkt., 2. Henryk Kardas 
(HPR) 67 pkt., 3. Kazimierz Po­
dobiński (Pion TA) 60 pkt.

Piłka nożna
i LIGA

Walcownie Wstępne — Aglo­
merownia 3:2. Bramki: Doniec, 
Karwacki, Sroka (dla Walcow­
ni), Duda i Jurkiewicz (dla A- 
glomerownł'.

Zakład Koksochemiczny — 
Główny Energetyk 1:1. Bramki: 
Ciesielski i Satora.

HTR — Wydział Samochodo­
wy 4:1. Bramki: Łoziński 2, 
Stynuła i Kardas; dla pokona­
nych Szaran.

Zakład Materiałów Ogniotrwa­
łych — Walcownia Zimna 8:2. 
Bramki: Suwała 3. Gwizdowski 
i Dwora oraz Krauze i Filipow­
ski.
II LIGA

Wydział Przerobu Żużla — 
Wydział Remontu Maszyn 3:1. 
Bramki: Małysa 2 i Czarnecki; 
dla pokonanych Bielecki.

Komunikat
Wyznaczone na dziś zawo­

dy w strzelanin do bramki zo- 
stają przełożone na środę 2 
października, godz. 15.00,

Trzech juniorów Hutnika 
mistrzami okręgu

Przez 3 dni odbywały się w 
hali widowiskowo-sportowej mi­
strzostwa okręgu krakowskiego 
juniorów w boksie. Hutnik udo­
wodnił w nich raz jeszcze, że 
równolegle z sukcesami pierw­
szego zespołu idą dobre wyniki 
w szkoleniu młodzieży. Nowo- 
hucianie wprowadzili do fina­
łów 6 zawodników (tą sama ilo­
ścią mogła się pochwalić tylko 
oświęcimska Unia). Trzech z 
nich wywalczyło tytuł mistrza 
okręgu. Są to: Bugaj w wadze 
muszej. Kopeć w wadze kogu­
ciej i Synowiec w wadze pół- 
średniej. Wicemistrzostwo przy- 
padło w udziale Cybulskiemu 
(waga papierowa), Trybusowi 
(waga lekka) oraz Pitowskiemu 
(waga średnia).

W przyszłą sobotę 5 paździer­
nika oglądać będziemy w hali 
widowiskowo-sportowej atrak­
cyjny pojedynek bokserski kom­
binowanego zespołu zawodników 
Hutnika 1 krakowskiej Wisły z 
drużyna SC Cottbus (I iigą 
NRD). Szczegóły w następnym 
numerze.

O Kryształowy Puchar 
Hutnika

W sobotę 28 bm. wznowione 
zostaną — po przerwie waka­
cyjnej — comiesięczne turnieje 
szachowe o Kryształowy Puchar 
Hutnika. Początek o godz. 17.00 
w świetlicy klubowej. Udział 
biorą czołowi zawodnicy Nowej 
Huty i starego Krakowa.

Sekcja szachowa Hutnil-.a 
wznowiła również swoje trenin­
gi. We wtorek treningi zawod­
ników a w czwartek zajęcia 
szkółki szachowej. Oprócz ze­
szłorocznych uczestników szkół­
ki. na zajęcia mogą przychodzić 
również nowi adepci królew­
skiej grv. Początek o godz. 17.30.

Poza tym lokal sekcji szacho­
wej (osiedle Stalowe 16 II p.) 
czynny jest codziennie w go­
dzinach wieczornych i zapra­
sza amatorów szachów.

Brydżyści wznowili turnieje
Sekcja brydżowa Hutnika, oo 

przerwie spowodowanej remon­
tem lokalu klubowego, znów or­
ganizuje w Nowej Hucie coty­
godniowe, piątkowe turnieje par 

—dla stowarzyszonych jak t 
niestowarzyszonych amatorów 
brydża sportowego. Początek 
każdego turnieju w piątek o 
17.30 w świetlicy Hutnika, osie­
dle Stalowe 16 III p.

We wtorek. 2. X. o godz. 17.30 
w świetlicy Hutnika pierwsze 
eliminacje do mistrzostw Pol­
ski par.
□□□□□□□□□□□□(□□□□□□□aiiauocinoocjuiJonuiLJijc

Kęcik TRZZ
Współpracę s Instytutem Za­

chodniopomorskim nawiązał Za­
rząd Fabryczny TRZZ w Hucie 
im. Lenina. Dla informacji warto 
podać, że instytut posiada jed­
no z najbogatszych archiwów 
dotyczących stosunków polsko- 
niemieckich i dokumentów 
świadczących o polskości Po­
morza Zachodniego. Instytut 
posiada duże możliwości wy­
dawnicze. W druku znajdują się 
ciekawe monografie m. in. 
, Ucieczka Niemców" — dra 
Białeckiego i „Praca przymuso­
wa" — dra Frankiewicza, któ­
ra ukazuje prawdę o hitlerow­
skich obozach pracy, w których 
pracowali jeńcy polscy. W do­
bie nasilenia się kampanii an­
typolskiej i antysocjalistycznej

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Piosenka żołnierska w Nowej, Hucie
Po II Festiwalu Piosenki Żołnierskiej to Ko- 

łobrzegu-Połczynie Zdroju (w lipcu br.j. tak­
że Nowa Huta miała ostatnfo okazję poznać lau­
reatów tej przemiłej imprezy. W hali garaży 
wystąpili w ub. niedzielę: Maria Jastrzębsko, 
Urszula Ślusarska. Krystyna Giżowska. Mary­
la I.erch i Henryk Bednarczyk — soliści, lau­
reaci pierwszych nagród Festiwalu. Wystąpiły 
również zespoły „Kamer" z Wrocławia, „Po­
chodnia" z Częstochowy, duet Jolanta i Roma

Doniec z ZDK HiL — laureaci III miejsca na 
kołobrzeskim festiwalu. Grał zespół muzyczny 
„Czarne Perty". Wielką atrakcją stał się wy­
stęp popularnych aktorów Wojciecha Siemiona 
i Stanis’awa Mikulskiego. Ten ostatni „błysnął” 
świetnym dowcipem: w odpowiedzi na oklaski 
powiedział — muszę skapitulować, choć... Klos3 
nigdy nie kapituluje.

Roma i Jola Doniec zdobyły 
już sobie ogromną popularność. 
Także teraz nagrodzono je du­
żymi brawami.

Cenne punkty dla piłkarzy
Nareszcie po kilku meczach 

słabszych, sympatycy Hutnika 
mieli możność obejrzenia spot­
kania na dobrym poziomie. By­
ło to jak gdyby wynagrodzenie 
ze strony piłkarzy, dla stosun­
kowo nielicznej grupy najbar­
dziej wiernych kibiców którzy 
przybyli na stadion pomimo fa­
talnej pogody. Pada’ący bez 
przerwy deszcz spowodował, że 
mecz rozgrywany był w trud­
nych warunkach. Do r.ich le­
piej dostosowali sic piłkarz» 
Hutnika. Wyższość ich zarówno 
pod względem techniki jak i 
kondycji — była bezsprzeczna. 
Toteż zwłaszcza w drugiej czę­
ści meczu. Hutnik uzyskał wy­
raźną przewagę, która udoku­
mentował strzeleniem dwóch 
bramek. Ostatecznie Hutnik po­
konał Górnika Wałbrzych 2 1. 
odnosząc pierwsze zwycięstwo 
w historii spotkań drueoligo- 
wych z drużyna- wałbrzyska. 
Strzelcami wszystkich bramek, 
jakie pad’y w tvm meczu bvli 
zawodnicy Hutnika — przv 
czym te gwarantujące zwycię­
stwo. zdobył Drożdziok. Okazii 
do poprawienia wyniku było 
więcej, jednak brał: większego 
zdecydowania u napastników 
Hutnika, jak i szczęście, które 
było sprzymierzeńcem Górnika 
'strzały Kowalczyka w słupek 
i poprzeczkę) — stanęły temu 
na przeszkodzie. Cra Hutnika 
uzyskała jednak uznanie publi­
czności. która nie szczędziła 
braw i dopingu. W formie z 
meczu z Górnikiem. chcieli- 
byśmr częściej widywać zespół 
Hutnika. W zasadzie z wyjąt­
kiem Jagielczuka i Krzyżanow­
skiego, wszyscy zawodnicy grali 
lepiej niż ostatnio. Na szczegól-

V Spartakiada Mostostalu
Po raz piąty odbywa się w 

tym roku spartakiada przedsię­
biorstw zgrupowanych w Zjed­
noczeniu Konstrukcji Stalowych 
..Mostostal”. Biorą w mej udział 
również zespoły naszego, nowo­
huckiego „Mostostalu". Nim wy­
łoniono reprezentacyjne druży­
ny w piłce nożne' i siatkówce — 
zorganizowane zostały rozgryw­
ki wewnętrzne z udziałem 6 
drużyn piłki rożnej i 5 zespo­
łów siatkówki. W tych elimina­
cjach — wg oceny organizato­
rów — wybijali sic sportową 
postawa i ambitną.gra następu­
jący pracownicy: iffięczysław 
Faryria. Mieczysław Cąsiorcw- 
ski, Ryszard Jurhan. Stanisław 
Szewczyk (KGR-1 — odcinek 

opracowania naukowe dotyczą­
ce okresu hitlerowskiego stano­
wią ważny element w kształ­
towaniu postawy społeczeństwa 
w walce z rewizjonistyczną i 
odwetową propagandą.

Odkryte niedawno bezcenne 
archiwum zdjęć artysty-Iotogra- 
fika Józefa Dańdy z Wieliczki 
pomoże do wielu opracowań 
naukowych, dlatego Zarząd Fa­
bryczny podjął się pracy przy­
gotowawczej i opisów, a Insty­
tut Zachodniopomorski opracuje 
je naukowo i wyda drukiem. 
Dokumenty historyczne zostaną 
więc właściwie wykorzystane i 
niewątpliwie przyczynią się do 
wzbogacenia historii o Ziemiach 
Zachodnich. M. O.

Stanisław Mikulski, tym ra­
zem... w cywilu. Zapowiadał 
program z dużym wdziękiem. 

ne wyróżnienie zasługują zaś: 
Drożdziok, Szewczyk i Kowal­
czyk.

W sobotę Hutnik rozegra ko­
lejne spotkanie r.a własnym 
stadionie, ze S‘ir*em  Łódź. Do­
tychczasowy dorobek Startu 
jest identyczny jak Hutnika. 
Rozegrał on również cztery 
spotkania na swoim stadionie, 
zdobywając 7 punktów. Podob­
nie jak Hutnik, dwa spotkań a 
wygrał, trzy zremisował, a czte­
ry przegrał. W ostatnim meczu, 
przekonywająco pokonał Unię 
Racibórz w stosunku 4:0. Za­
wodnicy Startu otrzymali rów­
nież za ostatni występ pochleb­
ne recenzje.

Tak więc, gdyby obydwie 
drużyny potwierdziły, że zwyż­
kująca forma nie była tylko 
jednodniowym wyskokiem — 
możemy być znowu świadkami 
ciekawego, stojącego na dobrym 
poziomie meczu. Przede wszyst­
kim pragnęlibyśmy, ażeby zwyż­
kującą formę udokumentowali 
piłkarze Hutnika. Hutnikowi 
punkty sa bardzo potrzebne, a- 
żety wspiąć się znowu w ta­
beli o parę szczebli wyżej i 
wejść do grona drużyn środka. 
W zasadzie — to obecnie gru­
pa taka nie istnieje. Klara dru­
żyn jest bardzo wyrównana » 
obecnie można je podzielić r.a 
czołówkę oraz grupę spadkowa. 
W najbliższej przyszłości jed­
nak, grupa środkowa r.a pewno 
się wyodrębni i dobrze bv bvło, 
ażeby znalazł sie w niej Hut­
nik. Cbcąc się jednak tam zna­
leźć. trzeba przede wszystkim 
uzyskał- pełna zdobycz w me­
czu ze Startem.

J. C.

Wielkie Piece), Eugeniusz Ga- 
łuszczyński. Kazimierz Karaś. 
Stanisław Mich?’ k, Karol Pie­
niążek. Zbigniew*  Danielewicz, 
Zbigniew Fazurkiewicz. Mieczy­
sław Walczak (KGR-3 — odci­
nek Walcownia). Tadeusz Niech­
ciał. Zbigniew Lusina. mgr inż. 
Paweł Pischineer. Stanisław 
Pająk. mgr ir.ż. Aleksander 
Wielgosirski (KGR-4 — odcinek 
Rcbót Zewnętrznych). Wojciech 
Naz;m.ek. Jan Dziadowiec. Jan 
Broda (KGR-5 — odcinek Re­
monty). Tadeusz Cieniawski, 
Wiesław Ilczuk, Józef Bębenek 
(Zakład Produkc’! Pemoćnicżij) 
oraz Edward Ciesielski. Jan 
Kudła i Józef Sokołowski (Baza 
Sprzętu).

Pierwsze miejsce i puchar 
przypadły w udziale drużynie 
odcinka Walcownia. Warto do­
dać. że rozgrywki przeprowa­
dzane na boisku Wandy cieszyły 
się sporym zainteresowaniem 
kibiców. którzy dopingowali 
swych kolegów. Zawody prowa­
dził sędzia M:eczvs'ew Lotocki. 
Do grona organizatorów należe­
li przedstawiciele Rady Zakła­
dowej Władysław Bartosik. Ro­
man Kuma, przedstawiciele or­
ganizacji ZMS i TKKF — Sta­
nisław Michalik, Eugeniusz Ga- 
łuszczwński, Ryszard Kowalski, 
Jan Kuśnierz. Jakub Majka, 
Tadeusz Cieniawski.

Jedna z eliminacji, ogólnopol­
skiej spartakiady odbyła się w 
Nowej Hucie. Były nią zawody 
w piłce nożnej. Oprócz mostos’a- 
lowców z Nowej Huty, w-zięly 
w r.iej udział drużyny „Mosto­
stalu" Wrocław i Zabrze.

Tekst i foto: J. BROŻEK

Wojciech Siemion nie tylko 
bawił publi zność. ale i śniewał.
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Glos wwrew 
Młodzi-przed konferenc ją 
wyborczą delegatów na V Zjazd

Dyskusja przedzjazdowa nasiliła się znacznie przed kon­
ferencją fabryczną PZPR, Zwłaszcza delegaci zastanawiają 
się nad problematyką wysuniętą w tezach, a przede'wszy­
stkim nad sprawami, które dotyczą bezpośrednio kombinatu.

Złota Jesień 
nazwa i hasła zlotu mło- 
turyslow HiL orgauizowa- 
dla uczczenia 25 rocznicy

Józef Dudzik
— wiceprze­

wodniczący
Zarządu Fa­
brycznego ZMS 
jest delegatem 
reprezentują­

cym Dyrekcję 
Techniczną.

Pracuje w nu­
cie już oJ 
dziesięciu lat,

na różnych stanowiskach za­
wodowych i społecznych. 
Wprawdzie najbliższe mu są 
w tej chwil; sprawy ZMS- 
cwskie, niemniej jednak swo­
ją wypowirdż zaczyna od pro­
blemów DT.

— IV pierwszym rzędzie 
sprawa Zakładu Badawczego. 
Służy on jak wiadomo do pro­
wadzenia badań, nad jakością 
produkcji i w ogóle nad spra­
wami technicznymi. Tymcza­
sem jego warunki lokalowe 
nie odpowiadają bieżącym po­
trzebom w tym zakresie. Dla­
tego niezbędne jest wykwate­
rowanie W-28 z zajmowanych 
pomieszczeń celem stworze­
nia lepszych warunków Za­
kładowi Badawczemu.

Mówiąc o jakości chciolbym 
— mówi tow. J. Dudzik — 
zwrócić uwagę m. >»>. na kwe­
stie współdziałania miedzy 
technologami wydziałowymi a 

■pionem Gł. Technologa HiL. 
Lepsze wzajemne zrozumie­
nie str pozwol'łoby na uni­
kniecie metody ..spychote- 
chniki" i przenoszenia winy 
na innych. Miedzy innymi za­
chodź'' potrzeba korekty sy- 
sfrru pice technologów głó­
wnych w stosnnkti do wydzia­
łowych. Problem rJar wystę­
puję również w Zakładzie Ba. 
dawczym.

Ryszard Za­
krzewski jest 

pierwszym 
monterem u- 
rządzeń hutni­
czych i pracu­
je w W-3-6 
Poza pracą za­
wodowa jest 

działaczem 
młodzieżowym, 
pełniąc funic-

cję członka 7’rządu Zakłado­
wego ZMS TM.

Zapytany o problemy, któ­
rymi chcialby się zająć na 
konferencji fabrycznej i któ­
re jego zdaniem zasługują r.a 
szczególną uwagę — powie­
dział nam między innymi:

— Po pierwsze myślę o 
pracy z nowowstępującymi do 
partii. Rzecz jasna, powinna 
ona realizować się już w sta­
dium podejmowania decyzji 
o wstąpieniu do PZPR, a więc 
w szeregach ZMS i poprzez 
te organizację, a także póź­
niej ze strony starszych człon­
ków partii. Oni to powinni 
foorzyć odpowiedni klimat 
dla zapoznania młodego 
członka pertii z całokształtem 
zcgad”ień życia wewnątrz­
partyjnego.

— Druga sprawa, to wypo­
czynek po pracy. Sądzę. że 
aktyw ZMS-owski powinien 
w większym stopniu ucze­
stniczyć w pracach klubów 
młodzieżowych. w naszym 
przypadku w działalności O- 
aniska Młodych. Po prostu 
idzie mi o to, żebyśmy się czu­
li tam iok gospodarze, a nie 
jak goście.

To 
dych 
nego 
Ludowego Wojska Polskiego.

Zlot odbędzie się w dniach 
19—-9 października br Starto­
wać w nim będzie młodzież 

zorganizowaną w 3—8 os -bowych 
drużynach. Każda drużyna ma 
prawo wyboru odpowiedniej 
trasy. A są one następujące: 
Modlnica — Giebułtów — Prąd­
nik Korzkiewskt — Ojców — 
Czajowice — Będkoivice — K»- 
bylany — Zielona — Zabie­
rzów — Skala Kmity. To dla 
tych, którzy wybiorą się na 
wycieczkę pół'oradniową. Nato­
miast na turystów „jedno­
dniowych” ezekaja trasy: Ty­
niec — Liszki — M ren ic?. — 
Szczyglice — Skała Kmity; Hu- 
rownia — Wl*żehnwie  — K»r- 
niowiee — Bolechow-ce — Zie­
lona 
Kmity i ostatnia trasa: Cichy 
Kaetk — Skała Kmity.

Bliższe 
rajdu mo-na otrzymać w Klu­
bie Turysty. którv znajduje sle 
w Ognisku Młodych ns. Młodo­
ści 1 i w Oddziale PTTK HiL, 
bud. ,3”.
nnoonf lonnnnonnnnnnrinnr nnnor,r » Tifirjoaoor

Zabierzów Skała

szczegóły dotyczące

O POMOC 
W BUDOWĘ WODOCIĄGU 

W SULOSZOWEJ
Nie pierwszy raz stykamy s.ę 

ze społecznymi inicjatywami 
pracowników naszej huty. Tym 
razem przyszedł do naszej re­
dakcji ob. St. Filipou.U, ren­
cista. b. pracownik Wydziału 
Transportu Kolejowego HiL. za­
mieszkały na os. Handlowym w 
Nowej Hucie. Od roku 1960 zaj­
muje się on inicjatywa budowy 
wodociągów w Sułosznwei, pow. 
olkuski. I z tej racji jest od 
lat honorowym prezesem Spó’- 
ki Wodne’, jaka w tym celu w 
Suloszowej powstała. Niestety 
budowa przedłuża sic nadmier­
nie. a mieszkańcy Suloszowej 
marża o własnym wodociągu.

Konkretnie chodzi wiec o 
przysniesrenie budowy tegoż 
wodociągu. powstającego te 
społecznei iriciatvwy. M-.-ślę. iż 
jest to sprawa do przekazania 
elicie łączności miasta ze wsh 
działającej w Hucie im. Leni-

na. a raczej jednej z ekip. War­
to więc ogłosić apel do za.ogi 
huty: Która z ekip łączności po- 
dejmie w czynie społecznym 
u spoi pracę przy budowie wo­
dociągu w Suloszowej, skąd za­
pewne również dojeżdżają pra­
cownicy HiL? Porozumieć s.ę 
w tej sprawie meżna z ob. 5 
Filipowskim, zamieszkałym w 
Nowej Hucie os. Handlowe 
blok 25 lub z naszą Redakcja.

KIEDY BĘDZIE 
ZNÓW OTWARTY 

GABINET 
REHABILITACYJNY?

Pisze do nas ob. Mieczysław 
Dura, zam. na os. Uroczym 7/4:

•ti.rm i.iwatidą, chcąc jak naj- 
iepiej w udać barkiem i przed­
ramieniem prawej ręki, zamiast 
której mcm. protezę — muszę 
korzystać ze stałych zabiegów 
w gabinecie rehabilitacyjnym w 
Przychodni Obwodowej obok 
Szpitala >m. Żeromskiego. Od 
l.pca gabinet ten jest zamknię­
ty (u- Iipcu mołi/w.wano to ur­
lopami perstncl: j. '.V si.-rpniu 
gabinet powyższy został po pro­
stu zlikwidowany.

Jak pisze nasz Czytelnik — 
kierownik Przychodni dr Szturc 
obiecywał ponowne otwarcie 
gabinetu rehabilita-.-)Jnego w 
dniu 19 sierpnia, jedr.ak przy­
rzeczenie to nic zostało dotrzy­
mane z nieznanveh bliżej przy­
czyn. Zwracamy się w imieniu 
pacjentów do Wydziału Zdrowia 
Prez. DRN z prośbą o rozpatrze­
nie tej sprawy i przywrócenie 
gabneiu rehabilitacyjnego ko­
rzystającym z jego pomocy cho­
rym. ik

Kącik jakości
„...gdy Kazimierz Redo kontroluje produkcję, 
mogę być zupełnie spokojny” — mówi kie­

rownik-

Kazimierz Redo należy do 
tych pracowników. na 
których można zawsze i w 

pełni polegać. Obowiązkowy, 
sumienny, wymagający — wo­
bec siebie przede wszystkim 
— i wobec współpracowni­
ków. Po prostu lubi swą pra­
cę. Traktuje ją poważnie, 
wkłada w nią — jak to się 
mówi serce. Największą jego 
zaletą jest duża dokładność w 
pracy i to właśnie decyduje 
o opinii: człowiek dobrej ro­
boty, jakościowicc.

Pracował poprzednio, chyba 
od samego uruchomienia wy­
działu, w Walcowni Zgniatacz. 
Był kontrolerem gotowej pro­
dukcji. Już wtedy dał się 
poznać jako solidny, zaanga­
żowany w pracy człowiek. 
Spod jego rąk nigdy nie wy-

(Dokończenie ze str. 4) 
dzi się improwizacja w pracy, 
braki trzeba sztukować jak 
tylko się da. Weżmy znów je­
den przykład. Z powodu bra­
ku piatform kuleje 
prętów z Walcowni 
A gdy już zapasy 
produkcji stają się 
piecznie wielkie i gdy grozi 
niewykonanie zamówień klien­
tów, tonący chwyta się brzyt­
wy. W myśl zasady każdy 
wagon jest dobry, byle był 
— do wywozu prętów z huty 
używa się 4-osiowych wę- 
glarek. Wagony te odpowiada­
ją wprawdzie swą długością 
wymiarom ładunku, ale nie 
są w pełni tonażowo wyko­
rzystane. I tak oto rodzi się 
tzw. „martwy fracht" kosz­
tujący hutę miliony.

wysyłka 
Drobnej, 
gotowej 
niebez-

na

więc przybywa jesseze jedno 
ogniwo do łańcucha zaniedbań 
i w końcowym rachunku do 
atrat.

I

szedł brak: kontrolował do­
kładnie, szczegółowo. Złą pro­
dukcję kierował do poprawek.

Dziś swoje ogromne do­
świadczenia zawodowe oddaie 
nowemu pięknemu wydziało­
wi huty — Walcowni Slabing. 
Pełni tu funkcję st. rozdziel­
czego produkcji. Odbiera sla­
by po ich oczyszczeniu, prze­
kazuje je kontroli. Nie zda­
rzyło się, aby były jakieś za­
strzeżenia jakościowe. Spraw­
dza slaby zwracając uwagę 
nawet na 
Zaznacza 
każdą łuskę, a następnie pil­
nuje. aby zostały wykonane 
przez oczyszczaczy poprawki. 
I efekty są świetne.

... gdy Kazimierz Redo kon­
troluje produkcję, mogę być 
zupełnie spokojny o jej 
jakość, powiedział nam inż. 
Orczyk te Slaoinga. (jd)

■ ■ -----------------------------

O tytuł najlepszego 
Strzelca

Z okazji XXV rocznicy I.udo­
wego Wojska Polskiego odbędą 
się w dniach 2—4 października 
zawody strzeleckie aktywu po- 
lityczno-g.ospodarczego Huty im. 
I^nina. Honorowy protektorat 
nad ts Imprezą objęli: dyrek­
tor naczelny mgr Inż. B. Kolo- 
myjski, I sekretarz KF PZPR 
T. Wachowski i przewodniczący 
Rady Zakładowej ZZH Jan 
Stefanik. Główna nagrodą prócz 
wielu innych cennych nagród 
J»«t ni kny kryształowy puchar 
ufundowany przez dyrektora 
naczelnego.

Strzelanie ma wyłonić trzy

c®®
najlepsze drużyny i trzech naj­
lepszych strzelców indywidual- 
n-.-rh. Jest ono organizowane 
przez Oddział I przy współu­
dziale Zarządu Fabrycznego Li­
gi Obrony Kraju i Wojewódz­
kiego Inspektoratu Ochrony 
Przemysłu w Krakowie, w ra­
mach przygotowania buty do 

samoobrony powszechnej.
Składowi sędziowskiemu prze­

wodniczy znany sędzia kpt. Jan 
Maęiera. Wyjazd na miejsce au­
tobusami huty spod budynku 
„Z” dyrekcji huty, przy czym 
zbiórka drużyn w pełnym skła­
dzie planowana jest ns godz. 
7-39. Drużyny niekompletne nie 
będą dopuszczone do strzelania.

Józef Rośkiewiez

pozorne drobiazgi, 
każde pęknięcie.

Czekamy nie tylko 
na wagony

Kolejarzom huty da je się we 
znaki nie tylko brak wago­
nów. Również wiele kłopotu 
sprawiają nierównomierne, 
piętrzące się transporty su­
rowców. przede wszystkim 
zaś węgla i rudy. W niektóre 
dni dostawy węgla kamien­
nego maleją niemalże do ze­
ra. regułą jest zaniżenie do­
staw w poniedziałki i środy. 
Potem następuje szturm i na­
drabianie zaległości. A prze­
cież przepustowość ng-szych 
wywrotnic wagonowycn^est 
ograniczona, dobrze byłoby 
więc wykorzystywać je rów­
nomiernie. Nic z tego, rzeczy­
wistość jest taka, że urządze­
nia te raz są przeciążone pra­
cą. wvkorzystvwane maksy­
malnie, a innym znów ra­
zem — stoją.

Na tym jeszcze nie koniec. 
Nłerytmiezność dostaw węgła 
ze Śląska pow-drje dezorgani­
zacje pracy transportu kolejo­
wego i wywrotnie wagonowych, 

•ale w konsekwencji wvwoluje 
teł brak wagonów 2-osinwyoh. 
które po opróżnieniu maja być 
wykorzystane pod załadunek 
gotowej produkcji huty. Tak

Rozliczenia — co dobę
Powiedziałem już dość du­

żo o trudnościach tzw. o- 
biektywnych, pora przejść do 
krytycznego spojrzenia
własne „podwórko” huty. 
Otóż zaniedbania zdarzają się 
i u kolejarzy i w wydziałach. 
Na pierwszym miejscu wy­
mieńmy przedłużenie za — 
lub wyładunku. Złą organiza­
cję pracy, nieprecyzyjne pla­
nowanie. asekuranctwo. Któ­
re wydziały najwięcej prze­
trzymują wagonów’ Przodu­
je trójka, a więc: Walcownie 
Wstępne. Aglomerownia (wy­
wrotnice) i ZMO.

Dodajmy do tego jeszcze 
jeden „grzech” Za mała jest 
jeszcze ciągle troska o tabor. 
Niszczy się wagony przez nie­
staranny załadunek i przez 
nieprawidłowe stosowanie me­
chanizacji. Straty z tego ty­
tułu są znaczne, komplikuje 
to i tak już dość trudną sy­
tuacje.

Wydział 
obecnie 
rozliczeń
kręcił śrubę trzyma rękę na 
pulsie. Interweniuje bez. 
przerwy. pilnuje. ponagla. 
Przyspiesza operacje podsta­
wiania i zabierania składów 
wagonów. Ale i tak rezultaty 
nie są różowe. Normy posto­
jowego wielokrotnie sa prze­
kraczane, 
go. We 
kroczenie 
już 33,6 
Przyjdzie
nad 2.5 m'n złotych. Bijemy 
więc na alarm: wszystkie si­
ły poświecić 'trzeba przyspie­
szeniu rotacji wagonów. Skru­
pulatnie liczyć i rozliczać. 
Wykorzystać każdą dźwignię 
poprawy.

Stawka jest wielka. Chodzi 
o miliony!

Kazimierz Redo (z lewej) w roz­
mowie z oczyszczaczem ognio­

wym J. Mazurem.
Fot. S. Gawliński

Rozmowy o jakości
(Dokończenie na str. 4) 

na te tematy, staramy sie .aby 
nasza współpraca w brygadzie 
była zawsze dobra. Jestem naj­
starszy w mojej brygadzie, po­
zostali jej członkowie, to ludzie 
młodzi., może i dlatego dobrze 
się nam razem pracuje. Onrócz 
mnie sa w brygadzie: Tadeusz 
Kołodziejczyk, Zdzisław Miłek, 
Stanisław Łaptai. Emil Liszka, 
Kazimierz Wabłk. Piotr Roba- 
czyński. Stanisław Myśliwiec, 
Antoni Buqaj. Julian Biernat, 
Adam Frydryk. Roman Dzidek. 
Jeśli zdarzają się jakieś trudno­
ści. pomaga nam w ich usunię­
ciu grupa partyjna, której gru­
powym jest S. Myśliwiec.

Porady praktyczne

Kolejowy przeszedł 
z trzechdniowych 

na dobowe Przy-

a to kosztuje dro- 
wrześniu przez- 

postnju wyniosło 
tys. wagono-codzin. 
zapłacić za to po-

Üd)

Nowy sezon w „Violince“
Ognisko Młodych ZDK HiL nie potrzebuje żadnej reklamy. 

Flacówka ta cieszy się wśród hutniczej młodzieży dużym po­
wodzeniem, miejsca są tutaj zwykłe zajęte do ostatniego. No­
wy sezon kulturalny zainaugurowany został w ub. sobotę o- 
twarciem kawiarni artystycznej „Violinka 2" po remoncie. 
Lokal ten niewiele przypomina swój poprzedni wygląd. Doko­
nano gruntownych zmian, powiększono go, zaadoptowano są­
siednie pomieszczenie. Prezentuje się okazale.

Projekt przebudowy i wyposażenia wnętrza — inż. arch. Ja­
nusza Trzebiatowskiego. Doprawdy ma on szczęśliwą rękę do 
tego rodzaju prac: takich lokali pozazdrościć może Hucie Kra­
ków i nie tylko Kraków. Całość jest niezwykle gustowna, wiel­
kie wrażenie robi specjalna jaktura ścian (tajemnica Trzebia­
towskiego). Lokal posiada ponad 100 miejsc. Czynny jest rów­
nież bar kawowy, a do odpoczynku w pogodne dni zaprasza 
piękny taras.

W „Violince" organizowane będą liczne imprezy kulturalne- 
rozrywkowe dla młodzieży. W każdy czwartek planowany jest 
koncert, wieczorek muzyczny, recital. Urza.dzane tu będą spot­
kania i interesujące odczyty. Słowem nowy lokal otwiera sze­
rokie możliwości kulturalnego spędzenia czasu po pracy.

Tekst i zdjęcia: 'J. BROŻEK

I
.Przebój” obecnego sezonu: 

kostium z żakietem w formie 
kamizelki. Modny styl lat trzy­
dziestych podkreśla dwurzędo­
we zapięcie i pozbawiony kla­
pek. głęboko wycięty dekolt. 
Uzupełnieniem całości jest dłu­
gi naszyjnik z drobnych ko­
rali. Fason 
nadający się na każdą figurę 
bez względu na wiek

bardzo twarzowe

W roku bieżącym r.ie było 
specjalnego urodzaju na jabłka. 
— Jednak w obecnej pełni se­
zonu owocowego, zawsze moż­
na wybrać okazy nadające się 
na różnego rodzaju przetwory 
na okres zimowy. — uważamy, 
że w każdej spiżarni powinny 
znajdować się słoje różnych 
przysmaków z tych najbardziej 
łubianych i najzdrowszych o- 
woców. Doskonałym dodatkiem 
do wypieków m. in. do prze­
kładania szarlotki, świetnie na- 
daje się przecier z jabłek, któ­
rego przepis podajemy dla wy­
próbowania naszym czytelnicz­
kom. Przetwór przygotowany z 
l kg jabłek i 15—20 dkg cu­
kru. — Dokładnie umyte, zdro­
we. i ładne jabłka należy u- 
lożyć na blasze do pieczenia, 
podlać kilkoma łyżkami wody 
i upiec w piekarniku. Można 
też pc umyciu pokrajać nie­
rdzewnym nożem, włożyć do 
rondla, podlać wrzącą wodą i 
rozgotować. — Ugotowane lub 
upieczone jabłka przetrzeć 
przez sito. Przecier połączyć z 
cukrem, zagotować. Do gorą­
cych słoi weckowych nakładać 
gorący przecier tak, aby 
powstawała 
wypełniona 
napełnieniu 
niajac słój 
nio gumką, 
steryzujemy 
w dużym garnku 
gorącą wodą i utrzymujemy w 
temperaturze 80—90 stopni i
przez okres 30 minut. •

nie 
wolna przestrzeń 
powietrzem. — Po 
zamknąć, uszczel- 

wyparzoną uprzedł 
Następnie słoje pa- 
tzn. ustawiamy je 

zalewamy

Z uroczystości otwarcia „Yielinkl” — przemawia kierownik 
ZDK lliL mgr Jan Zabicki.

Kwiaty dla twórcy projektu przebudowy i urządzenia lokalu 
Janusza Trzebiatowskiego.

Edward Adler.

Wstęgę przecięli „chrzestni” 
„Violinki” Irena Sroczyńska z 
ZW ZMS oraz przew. ZF ZMS 

Roman Brągiel.
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POGODA
OKRES chłodu, który rozpo­

czął się w ostatnim dniu ka­
lendarzowego lata, utrzymuje 
się. Jest on tym bardziej do­

kuczliwy, że przyszedł po cie­
płej i słonecznej pierwszej po­
łowie miesiąca. Chłodne powie­
trze polarnomorskie. częściowo 
pochodzenia arktycznego napły­
wa nad Polskę w cyrkulacji ni­
żowej wokół niżu znad połu­
dniowej Skandynawii. Powie­
trze to jest zarazem wilgotne, 
stąd też panuje duża tendencja 
do tworzenia się chmur i prze­
ważnie przelotnych opadów.

Czy to już koniec ciepła? Chy­
ba nie. W październiku czeka 
nas jeszcze, jak co roku, babie 
lato. Na razie jednak przygo­
tować się musimy na dalsze dni 
chłodne, o zachmurzeniu zmien­
nym, a wiec raz mniejszym, to 
znowu większym.

PROMYK

O POPRAWĘ 
KOMUNIKACJI 

NA WZGÓRZACH 
KRZESŁAWICKICH

Ostatnie posiedzenie Ko­
misji Komunikacji w os. Na 
Wzgórzach Krzesłayeickich 
poświęcone było omówieniu 
problemów komunikacyj­
nych osiedli Na Wzgórzu i 
Na Stoku, stanu dróg w tej 
części Nowej Huty, oświet­
leniu itp.

W ożywionej dyskusji po­
ruszano możliwość poprawy 
obecnego stanu komunikacji. 
Jeden z wysuniętych na ze­
braniu postulatów dotyczył 
poprawy warunków dojazdu 
pracowników Huty im. Le­
nina w godzinach nocnych, 
co możnaby m. in. uzyskać 
przez zwiększenie częstotli­
wości kursów 5-ki „bis”. M. 
in. mieszkańcy zwracali się 
z prośbą o uzyskanie bezpo­
średniego Dołączenia Krze- 
sławic z Bieńczycami i Kra­
kowem.

Jak wyjaśnił przedstawi­
ciel MPK, sytuacja komu­
nikacyjna w os. Na Wzgó­
rzach Krzesła wiek ich uleg­
nie dopiero radykalnej po­
prawie, z chwilą oddania do 
użytku nowego węzła komu- 
nikaerjnego — 1-k'm bodzie 
połączenie os. Dąbie z węz­
łem czyżyńskim oraz pow­
stanie nowej linii — 20-tki.

Przedstawiciel tego przed­
siębiorstwa poinformował 
ponadto zebranych, iż Nowa 
Huta posiada ogółem 45 proc, 
taboru tramwajowego w 
skali Krakowa, a 35 proc, 
autobusów obsługuje naszą 
dzie’nice. MPK dokłada wie­
lu starań, abv zapewnić mie­
szkańcom Nowej Huty pra­
widłową i rytmiczna jazdę 
środkami komunikacji miej­
skiej.

W dyskusji poruszano po­
nadto takie zagadnienia, jak: 
konieczność Uporządkowania 
terenu obok pętli tramwa­
jowej w cs. Na Wzgórzach, 
b'Jdnwv chodników obok 
pętli tramwajowej w tym o- 
siedlu, budowy chodni­
ków’ dla mieszkańców os. 
Na Stoku: w celu u’atwienia 
dojścia do tramwaju — jak 
na>srvb«-o zakończenie Drąc, 
związanych z naprawą dro­
gi w os. Na Wzgórzach.

Członkowie Komisji Ko- 
mtinikprji rawm!!| zebra­
nych. iż wszystkie słuszne 
w"!”ski w zakresie rn-żh- 
woś-i poprawy komunikarli 
zosta-a roznatrzone i o ile 
to możliwe, przedstawione 
do realizacji.

Dużo tiwn«i poświccoro 
sprawie punktualności odjaz­
dów tramwajów. Przy pomo­
cy knmiłet* *w  osiedlowych 
usta'i się. czv istnieją duże 
odrh'-lee'a nr harmonogra­
mie. o i’e tak — komisją o- 
mówi te sprawy na wspól­
nym posiedzeniu z MnK, ce­
lem poprawy sytuacji.

na kursy języków obcych — 
niemiecki, angielski i francu­
ski. Zgłoszenia przyjmowane 
są w poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki w godz. od 13 
do 17, w piątki od godz. 13 
do 15 oraz w soboty — godz. 11 
do 13.

Wpisy na język angielski i 
niemiecki przyjmuje również 
Ognisko Młodych i Dziecięce, 
gdzie należy składaf zgłosze­
nia w godzinach popołudnio­
wych.

*
1 października rozpoczyna 

się kolejna masowa impreza 
dla mieszkańców hoteli jaką 
jest IV Olimpiada Kultural­
na Hoteli Pracowniczych HiL. 
W inauguracyjnym spotkaniu 
udział wezmą kierownicy ho­
teli. przewodniczący samorzą­
dów bnfeioirtich oraz pracow­
nicy 7.DK HiL

*
W połowie listopada Dom 

Kultury H!L -lanuje zorgani­
zowanie w Hali Widowisko­
wo-Sportowej HiL koncertu 
Laureatów Festiwalu 7.ierą 
Górskich — Zakopane. W im­
prezie udział wezmą zesnn- 
ły: „Podegrodzie". ..Żywiecki”, 
,.Harnasie". ..Zaleczanie” i 
..Cieszyński". Chodzi tu a po­
kazanie mieszkańcom Nowej 
Huty i pracownikom, kombi­
natu folkloru regionalnego 
oraz stylizowanego tych rejo­
nów Polski.

*
W pierwszych dniach paź­

dziernika rozpocznie się II 
Turniej Poezji dla młodych 
recytatorów, ogłoszony przez 
Młodzieżowy Dom Kultury w 
Nowej Hucie. Konkurs prze­
widziany jest zarówno dla 
młodzieży szkolnej, jak i ro­
botnicze!. Na zwycięzców cze­
kała miłe nagrody.

Zgłoszenia (do końca bm.) 
przuimuie MW im J. Kor­
czaka, os. Szkolne 17.

m
g

Nowy klub w naszej dzielnicy.' W sobotę dokonano otwarcia Klubu TKKF „Jagiellonka” któ­
ry mieści się w piwnicy bloku nr 29 os. Jagiellońskie. Wszystkie prace związane z adaptacja 
lokalu zostały wykonane w czynie społecznym. Pomocy udzieliła ndmin stracja osiedlowa i 
DZBM. Na zdjęciach: przemawia wiceprzcw. Prez. DRN w NowejHucie mgr Helena Dudzińska: 
w części artystycznej wystąpi! zespół MDK „Smarkule”. TEKST I ZDJĘCIA J. BROŻEK

Dla uczczenia V Zjazdu Partii
Z okazji zbliżającego się V 

Zjazdu PZPR 107 brygad 
PBM wraz z podwykonawca­
mi: Krakowskim Przedsię­
biorstwem Instalacji Sanitar­
nych i Elektrycznych oraz 
Krakowskim Przedsiębiorst­
wem Robót Inżynieryjnych nr 
1 podjęło cenne zobowiązania 
produkcyjne, które są już od 
dawna w fazie realizacji.

Zobowiązano się , iż załoga 
wykona w bież, roku dodat­
kową produkcję wartości 15 
min zł. zobowiązanie tc już 
znacznie przekroczono. Do 
realizacji tak wielkich zamie­
rzeń konieczna była poprawa 
organizacji pracy, jej koncen­
tracja, co w efekcie daje 
wzrost wydajności pracy, 
przyspieszenie tempa robót o- 
raz skrócenie cykli budowa­
nych obiektów. M. in. zobo­
wiązano się przed terminem

KOMUNIKAT MPK
Dyrekcja Miejskiego Przedsię­

biorstw*  Komunikacyjnego w 
Krakowie zawiadamia, że w 
związku z podjęciem remontu 
kapitalnego dalszego odcinka to­
rowiska tramwajowego w al. 
Planu 6-letniego — nastąpi 
wstrzymanie ruchu tramwajo­
wego na odcinku Rondo mogil­
skie — Plac Centralny w ponie­
działek 30 bm. od godz. 8.30 do 
13.00. Komunikację tramwajową 
zastąpią w tym czasie auto­
busy MPK.

NOTATNIK KULTURALNY
We wszystkich placówkach 

kulturalno-oświatowych roz­
począł się nowy sezon. Ostat­
nio Wydział Kultury Prezy­
dium DRN przeznaczył 350 
tys. zł na wyposażenie kilku 
świetlic. Nowy sprzęt otrzy­
mają w tym roku świetlice u> 
Grębałowie, Łęgu, Mistrzejo- 
wicach i Chałupkach.

*
Wzorem dla innych zakła­

dów opiekuńczych może słu­
żyć Kontrola Techniczna (DTi. 
patronująca os. Centrum C 
i wykazująca szczególna tro­
skę o klub ..Orbita". Przy po­
mocy zakładu opiekuńczego 
organizowane są tu prelekcje 
i spotkania, aktywnie działa­
ją kobiety i młodzież. Nie za­
pomina się również o sprzę­
cie świetlicowym, co stanowi 
duża pomoc dla Wydziału 
Kultury.

Opieka godna naśladowni­
ctwa. Pracownikom Kontroli 
Technicznej, szczególnie inż 
Swiatłowskiemu — gorące 
podziękowania.

*
Z okazji zbliżającej się 

rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej planuje się otwarcie 
kawiarni młodzieżowej w lo­
kalu ..Słoneczna". Zakład ten 
poddany został całkowitemu 
remontowi, prace sa już na 
ukończeniu.

*
Już w przyszłym roku roz- 

pocznie sie budowę pawilonu 
na os. Teatralnym, w którym 
znajdzie pomieszczenie świe­
tlica Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Mieiskiean Nowa fiu­
ta. Tak duży zakład powinien 
koniecznie posiadać tego ro­
dzaju placówkę kulturalno- 
oświatowa. w związku z czym 
należy iak najszybciej przy­
stąpić do realizacji tego za­
mierzenia.

*
Dom Kultury Huty im. Le­

nina przyjmuje jeszcze wpisy 

zakończyć budowę 1409 izb 
mieszkalnych oraz 3 szkół. Do 
20 sierpnia bież, roku wyko­
nano w 100 proc, plan izb 
mieszkalnych i lekcyjnych, co 
pozwala na przypuszczenia, że 
zobowiązanie dla uczczenia V 
Zjazdu Partii zostanie znacz­
nie przekroczone.

OD PRACOWNIKÓW NZGWl
Cenne zobowiązania podjęli 

również pracownicy Nowohu­
ckich Zakładów Gastronomi­
cznych. Ich realizacja prze­
biega bardzo sprawnie. M. in. 
w bież, roku kontynuowane 
jest współzawodnictwo pracy 
przez BPS, niezależnie od te­
go, dla uczczenia V Zjazdu 
Partii utworzono w przedsię­
biorstwie 4 nowe BPS. Po­
nadto dla aktywu społeczno- 
gospodarczego NZG zorganizo­
wano kurs szkoleniowy z za­
kresu problematyki organiza­
cji i kierowania.

Pracownicy Laboratorium 
Kontrolnego NZG przeprowa­
dzili w czerwcu bież, roku ba­
dania sensoryczne kandyda­
tów do Zasadniczej Szkoły 
Gastronomicznej (badanien? 
objęto ponad 100 osób). Zało­
ga NZG przekazała ponadto 
kwotę w wysokości 2 400 zł na 
budowę Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie.

Szereg zobowiązań dotyczy 
prac społecznych. Na rzecz 
przedsiębiorstwa przepraco­

wano około 200 godzin, m. in. 
porządkując magazyny, wy­
konując pomieszczenia na o- 
pakowanie, zakładając zieleń­
ce. Ponadto pracownicy NZG 
zobowiązali się przepracować 
1000 godzin na rzecz dzielnicy. 
Prace wykonano już w około 
<0 proc

„BIAŁE NIEDZIELE" 
VI PRZYCHODNI 

OBWODOWEJ
Dla uczczenia zbliżającego 

się V Zjazdu PZPR pracowni­
cy VI Przychodni Obwodowej 
w Nowej Hucie podjęli cenne 
zobowiązania, mające ca celu 
opiekę lekarską nad miesz­
kańcami wsi Sidzina, pow. 
Sucha, szerzenie oświaty sani­
tarnej wśród ludności. W mie­
siącach od maja do września 
przeprowadzono 5 wyjazdów 
ekiD lekarskich i personelu 
pomocniczego, w czasie któ­
rych przebadano ponad 1200 
osób.

„Białe niedziele" personelu 
VI Przychodni Obwodowej — 
to niezwykle pożyteczna ak­
cja, umożliwiająca przeprowa­
dzenie bezpłatnych zadań 
wśród dorosłych i dzieci, do­
konywanie zabiegów leczni­
czych, szczególnie dentystycz­
nych. W akcji brali udział za­
równo lekarze ogólni i denty­
ści, jak i pediatrzy, gineko­
log, felczerzy, pielęgniarki i 
personel pomocniczy.

Ostatni wyjazd odbył się w 
ub. niedzielę. Wieczorem, na 
zakończenie akcji zorganizo­
wano dla mieszkańców wsi 
ognisko, z udziałem I sekreta­
rza POP tow. Jana Ziem- 
biańskiego oraz przewodniczą­
cego gromadzkiej rady naro­
dowej.

♦
W związku z V Zjazdem na 

terenie VI Przychodni Obwo­
dowej odbyło się kilka ze­
brań dla omówienia tez przed, 
zjazdowych. Zorganizowano je 
w przychodniach rejonowych 
nr 3 w os. Szkolnym, nr 5 Na 
Wzgórzach Krzesławickich, nr 
1 w os. Mogiła. Ponadto dla 
całej załogi VI Przychodni 
Obwodowej __ oraz przychodni 
rejonowych "odbyło się zebra­
nie, połączone z lektoratem na 
temat rewizjonizmu i Tez V 
Zjazdu.

m
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Sport — tematem 
132 zgaduj-zgaduli

1 i 3 października, w Hali 
Widowiskowo-Sportowej HiL 
(godz. 19) odbędzie się kolej­
na zgaduj-zgadula, tym ra­
zem z głównym konkursem 
pod hasłem „Od Olimpu do 
Meksyku 68”. Tak więc sport 
będzie tematem pytań kon­
kursowych. Konieczna jest 
znajomość zagadnień sporto­
wych czasów nowożytnych 
jak i starożytnych (Igrzyska 
Olimpijskie).

Główna nagroda wynosi 
25 tys. zł.

Bogaty program artystycz­
ny wypełnią: popularny zes­
pół muzyczny „No to co”, 
Czesław Niemen z zespołem 
.Akwarele”, Wojciech Mły­
narski, Adrianna Godlewska, 
Jarema Stępowski oraz zes­
pół muzyczny Janusza Senta.

Z notatnika obserwatora
KRASNOLUDEK 

W BRUDNYCH SZATKACH
Nieraz już pisaliśmy o 

„Krasnoludku”. kawiarence 
raczej niewielkiej, ale po­
trzebnej, ze względu na małą 
ilość kawiarni w naszej dziel­
nicy. Pisaliśmy pozytywnie w 
okresie jej wzlotów oraz kry­
tycznie w cżasach upadku. Bo 
nie zawsze ta kawiarenka 
bywa równie sympatyczna jak 
jej nazwa. I teraz niezbyt w 
niej czysto i ciągle brak jesz­
cze troskliwszego zadbania o 
wnętrza, w którym młodzież 
przebywa długie godziny.

Czy słuszne jest przesiady. 
wanie w kawiarni, to inna 
rzecz, ale tak już się dzieje. 
Nie błaha to sprawa w jakim 
wnętrzu spędza się czas weł­
ny. Doznania estetyczne 
kształtują psychikę ludzką 
również. A jeśli można było 
riękr.ie odnowić „Stylową” — 
to i „Krasnoludka" można ró-

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
od 26 do 30 bm. „Powiększe­
nie" produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 18, od 1 do 5 
października br. „Winnetou" 
(część I) produkcji jugosłowiań­
skiej, dozw. od lat 11.

ŚWIT Małą Sala godz. 15, 
17.00 i 19.15 od 2S do 30 bm. 
,,Niekochana" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16. od 1 do
5 października br. .Niedziela 
w Awray" produkcji francus­
kiej. dozw. od lat 14.

Światowid godz. 15.45, ir.oo 
i 20.15 od 27 do 28 bm. „Ma­
rianna 0555" produkcji ZSRR, 
dozw. od lat 14, od 29 do 30 
bm. ..Drogą nad morzem" pro­
dukcji bułgarskiej, dozw. od 
lat 16. od 1 do 3 października 
br. (godz. 16, 18 i 20) „Brzoza” 
produkcji jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
15. 17 i 19 od 25 do 28 bm. 
„Sami na wyspie" produkcji ju­
gosłowiańskiej. dozw. od lat 14, 
od 29 bm. do 2 października br. 
„Na pomoc” produkcji angiel­
skiej. dozw. od lat 11- od 3 do
6 października br. „Chamida".

TEATR LUDOWY
28 bm. godz. 19.15 „Kram z 

piosenkami”, 29 bm. godz. 19.15 
. Mąż i żona", 30 bm. teatr 
nieczynny. 1 października br. 
godz.’ 19.15 ..Kram z piosenka­
mi”, 2 paźdz. ..Mąż i żona” 
godz. 19.15. 3 paźdz. godz. 11.00 
„Czervone pantofelki” (bajka), 
4 pażdż. godz. 19.15 „Róża".

ZDK TIIL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
Od 1. X. w Galerii „Rytm" 

w ZDK HiL — wystawa foto­
graficzna Ireny Domańskiej.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HIL, OS. MŁODOŚCI 1

3. X. godz. 18.30 — impreza 
rozrywkowa nt. „Jazz i poezja"
4. X. godz. 20 — spotkanie Dy­
skusyjnego Klubu Filmowego.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HIL,

OS. NA SKARPIE 64
2. X. godz. 17 — „Gry i zaba­

wy" prowadzi mgr Z. Stróżyk.
3.'X.  godz. 17 — ..Moje waka­
cje" — konkurs plastyczny z 
nagrodami prowadzi mgr Ewa 
Januszkowa. 5. X. godz. 17 — 
..Białe pióro". „Czterej na Pa­
cyfiku" — projekcja filmów 
krótkomet razowych.

TELEWIZJĄ, 
od 28. IX. do 4. X. br.

SOBOTA
Godz. 10.35 „Tyle wierności na 

nic" — film fab.. 11.55 Program 
dla klas VII, 16.05 Wychowanie 
fizyczne naszych dzieci, 16.40 
Wiadomości. 16.55 ..Konkurs pię­
ciu milionów”. 17.55 „W prze­
stworzach”. 18.10 „Alma Mater 
Silesiensis”. 18.35 ..Piosenki z 
festiwalu w Splicie”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.10 Tele- 
Echo. 20.50 ..Fodwipeąorek z Ka- 
ncn-Rvtmem”. 21.35 Dziennik 
TV. 21.50 Wiadomości Sportowe. 
22.00 „Tyl- win-r-oic! na nic" 

NIEDZIELA
8.55 „Przypominamy, radzi­

my”. 9.05 ..Przygody trzech mu­
szkieterów”. 9.30 PKF. 9.40 „O- 
limpiada w Tokio". 11.45 Wiado­
mości. 12.00 III Międzynarodowy 
Festiwal Pieśni i Tańca w Zie­
lonej Górze. 13.15 ..Przemiany”.
13.45 Dla dz!eci, 14.25 „Bonan­
za”, 15.15 Na odsiecz Zamoj- 
szczyźnie, 15.45 One też chca 
pracować. 16.15 „Spotkanie z 
Januszem Meissnerem”. 16.00 
Sztuka na n’oeie, 16.50 ..Ukocha­
ny kraj. umiłowany kraj" — 
teleturniej. 17.25 Fragmenty o- 
pery „Kalina”. 18.20 „Klub Sze­

wnież przywrócić do liczby 
ładnych kawiarenek.

SŁOWO SIĘ RZEKŁO...
Niestety nie ustają zażale. 

nia na działalność komunika­
cji prowadzoną przez MPK. 
Wszyscy z niej korzystamy i 
doceniamy co dobre w niej, 
ale czas naprawić wszelkie 
dokuczliwości.

Należy do nich również bez­
troska o pasażerów autobusu 
pospiesznego, w godzinach, 
gdy nie dcchodzi on do Huty 
im. Lenina, a jcchmie do o- 
siedla Szkolnego. Wszyscy ja- 
dący do kombinatu muszą w 
tym miejscu przesiąść się do 
tramwaju. I wszystkich obu­
rzają liczne wypadki szybkie­
go odjazdu tramwaju z przy­
stanku na widok autobusu po­
spiesznego. Dyrekcja MPK 
przyrzekła przecież, iż kondu­
ktorzy tramwajowi nie będą 
dawać sygnału do odjazdu. 

ściu Kontynentów", 19.05 Ludzi» 
t zdarzenia. 19.20 ..Dobranoc”, 
19.30 Dziennik TV, 20.05 „Prze­
kładaniec” — film, 20.40 Syno­
wie pułków. 20.55 Warszawska 
Jesień, 21.40 Niedziela Sportowa, 
22.00 „Ewa i niedziela",

PONIEDZIAŁEK
15.40 Politechnika TV, 16.50 

Wiadomości, 17.00 Kino Ptyś, 
17.20 Panorama rzeszowska. 17.50 
Kronil-a. 18.05 TV Magazyn Po­
stępu Technicznego. 18.35 „Poli­
gon”. 19.20 „Dobranoc”, 19.30 
Driennik TV, 20.05 Teatr TV: 
..Ranny las". 21.15 „Panorama 
literacka", 21.45 Dziennik TV.

WTOREK
11.00 -„Zwykła historia” —

16.45 Wiadomości. 16.55 Dla mło- 
d-ch widzów. 17.45 „Nie tylko 
dla pań”. 18.05 TV Kurier War­
szawski. 18.20 ..Po szóstej”. 18.55 
„Recital Barbary Rylskiej". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV, 20.05 „Cena zdrady” — film

ŚRODA
10.05 ..Człowiek z Kanady” — 

film, 10.55 Chemia (ki. VIII)
11.55 Chemia (kl. VII), 15.15 7 
cvklu „Matematyka w szkole,'
15.45 Politechnika TV. 16.50 Wia­
domości. 17.00 Dla m’odvch wi­
dzów, 17.50 Sprawozdanie spor­
towe, 18.15 Kronika. 19.29 Dobra 
noc. 19.30 Dziennik TV, 2O.f 
„Człowiek z Kanady” — filr*
20.55 „Światowid”, .21.25 Z cykl 
„Twórcy muzyki współczesnej-'.

CZWARTEK
z Kanady” —

16.45 WÎ.- 
..Ekran z 

„W krain--
18."
18/
I».' '
T”.

ID,
16.55

18.00

10.55 „Człowiek 
film (cz. 
domości. 
bratkiem", 
hodowców i myśliwych".
,.Na morskich szlakach". 
..Polska pieśń ludowa”. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik
2° 40 ..Cz’owiek z Kanady” - 
film, 2’ 40 Magaz-n Medvezn~ 
22.10 „Śpiewa Liii Iwanowa '

PIĄTEK
9.55 Zajęcia techniczne (k‘ 

VD. 10.25 ..Czterdzieśrt min- 
nrzod świtem" — film f«h 
15.40 Politechnika TV. 
FHndomości. 16.55 „Miś z okiar 
ka". 17.10 Kronika. 17.25 „K:“ć 
trzeba nodinć decyzje”. 17/ 
Füm. 18.15 Wszechnica TV. 18/' 
Okienko reportera, 19.05 „Górn 
ev z Ravi” — film dok.. 19-
Dobranoc. 19.30 Dzienr’k T’- 
20.05 ..Jak mieszkać” 20.35 Te­
atr TV. „Król Agis”. ’

BUDUJEMY DOM 
MŁODOŚCI

,. W .sierpniu i wrześniu w 
konto budowy Domu Młodość 
w Nowej Hucie wpłaciły na­
stępujące instytucje i ««kłady 
pracy: Prezydium DRN — 59’ 
zł. Spółdzielnia Pracy Fryzje­
rów „Uroda" — 1.552. Dzielni­
cowy Zarząd Budynków Mie­
szkalnych — 5.509, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej — 5.802, Cementowni« 
..Nowa Huta” — 9.396, Nowo­
hucka Drukarnia Przemysłu 
Terenowego — 948. Krakowska 
Sp-nia Pracy Garmażeryjni» - 
Wędliniarska — 3.747, Nowo­
huckie Zakłady Gastronomicz­
ne — 2.049, Hutnicze Przedsię­
biorstwo Remontowe — 33 507, 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta — 
18.229, Krakowskie Przedsię­
biorstwo Zmechanizowanych 
Robót Budownictwa — 11.955, 
Krakowskie Zakłady Betoniar- 
skie i Żelbetowe — 10 609, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców Przemysłowych 
— 14 116, Zakłady Przemysłu 
Tytonioweco — 16.S65, Zesla- 
wiclcic Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej — 1.911, KD PZPR — 
610 zł.

nim nie wsiądą pasażerowie 
autobusu pospiesznego, który 
właśnie nadjechał...

Okazuje się, że nie wszyscy 
konduktorzy nawet o tym 
wiedzą, iż mają przyjąć „na 
pokład” pozostawionych na 
os. Szkolnym swojemu loso­
wi pasażerów autobusu po­
spiesznego. Przykład taki 
można było zanotować w ub. 
tygodniu we wtorek. W tram­
waju nr 15 konduktorka nr 
736 nie tylko, że nie zwróciła 
uwagi na biegnących z auto­
busu pospiesznego pasaże­
rów, ale także na zapytanie 
dlaczego tak postąpiła, odpo­
wiedziała co najmniej nie­
grzecznie. Można było z tego 
zrozumieć, iż to nie należy 
do jej obowiązków.

Jak więc jest ostatecznie: 
czy tramwaje stojące na przy­
stanku w kierunku kombina­
tu przy os. Hutniczym i Szkol­
nym mają zabierać pasaże­
rów nadjeżdżającego właśnie 
autobusu pospiesznego, czy 
nie? Czekanie na następny 
tramwaj trwa nieraz zbyt 
długo. ik
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Z Rajdu „Szlakami Lenina“

Rozpalenie znicza ogniem z Wielkich Pieców HiL.

Hutnicy pod 
pomnikiem Le­
nina w Poroni­
nie.

Na zdjęciach powyżej: turyści 
nad Morskim Okiem oraz wyda­
wanie gorącego posiłku zmarz­
niętym uczestnikom rajdu. Duże 
brawa dla OZR z HiL!

FOT. ST. GAWLIŃSKI

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

PIERWSZY 
FILM FABULARNY 

WŁADYSŁAWA 
SLES1CKIEGO

Na ruchomych wydmach 
pod Łebą znany reżyser fil­
mów krótkomctrażowych Wła­
dysław Siesicki kręci swój 
pierwszy film fabularny pt. 
.Imię ojca”. Na dwu i pół ty­
siącach metrów taśmv nie Dę- 
dzie ani jednej sceny kręco­
nej w atelier. Jest to opowieść 
o przviażni mężczyzny i dzie­
cka. o konflikcie między dą­
żeniem do wolności i poczu- 
:iem obowiązku. Siesicki o- 
treśla swoje zamiary bardzo 
skrcmnie: ,.Chcę stworzyć
ilrr. będący afirmacią życia, 

przekonujący widza o tym, że 
bohaterowie potrafią radować 
się przyrodą i sobą”.

Rolę ojca gra Marek Wal­
czewski, chłopca odtwarza 
mały Grześ Zuchowicz.

HISTORIA SENSACYJNA
— NOWY FILM 

JANUSZA MAJEWSKIEGO
Reżyser Janusz Majewski, 

który na wiosnę przystąpi do 
realizacji barwnego filmu 
grozy „Lokis” ,pisze obecnie 
scenariusz filmu „Zbrodniarz, 
który ukradł zbrodnię” we­
dług powieści Krzysztofa Ką­
kolewskiego. Powieść tę. 
napisaną na konkurs ..Iskier” 
i Komendy Głównej MO, dru­
kował na początku bież, roku 
tygodnik „Świat”. Film będzie 
kryminalnym dramatem psy­
chologicznym. Akcja toczy się

Kgcik filatelistyczny

Malarstwo
Również Wielka Brytania nie

oparła się pokusie filatelistycz­
nej emisji związanej z tak roz­
powszechnionym już tematem, 
jak malarstwo. Wydano 4 pię­
kne znaczki, różnobarwne, na 
czarnym tle. Wartość znaczka 
i głowa królowej — w złotym 
kolorze.

Reprodukujemy jeden ze
znaczków — za 4 pensy —

| przedstawiający portret kobie- 
cv. nieznanego artysty z roku 
1575. (kp)

wokół napadu rabunkowego 
na kasjera sklepu. Rozwikła­
nia tęi sprawy podejmuje się 
były oficer śledczy MO. który 
po ciężkim zawale serca, nie 
bacząc na swój stan zdrowia, 
na własną rękę próbuje od­
naleźć ukryty łup — 400 tys. 
złotych.

Tę sensacyjną historię o 
skomplikowanych motywach 
psychologicznych reż. J. Ma­
jewski zamierza opowiedzieć 
w konwencji filmu dokumen­
talnego. Użyte więc zostaną 
specjalnie spreparowane akta 
sprawy, wyciągi z ekspertyz 
kryminalnych, fotokopie, na­
wet film nakręcony na taśmie 
16 mm rzekomo w czasie 
przesłuchania i w czasie oglę­
dzin miejsca przestępstwa. W 
filmie wystąpią aktorzy mało 
znani z ekranu oraz amatorzy. 
Większość zdjęć kręcona bę­
dzie w Warszawie, w auten­
tycznych wnętrzach i loka­
lach. Film powstanie w zes­
pole „Kadr”, operator — Je­
rzy Wójcik.

ZAKUPILIŚMY
„Ściany” — węgierski dra­

mat psychologiczny reżyserii

KSIĄŻKI
Maria Estreicherówna — ,JEy 

tle towarzyskie i obyczajowe 
Krakowa w latach 1848—1863” 
— Wznowienie książki wyda­
nej po raz pierwszy w 1936 ro­
ku. W niej ukazane • są sto­
sunki społeczne, kulturalne i 
towarzyskie mieszkańców Kra­
kowa w pierwszych latach 
wcielenia tych terenów do Au­
strii. Autorka pochodząca ze 
słynnej rodziny krakowskich 
naukowców, była pierwszym w 
Polsce doktorem anglistyki 
(zmarła w 1966 roku w wieku 
90 lat).

Wyd. Literackie, cena 60 zł.
Halina Poświatowska — „Je­

szcze jedno wspomnienie” — 
wiersze, szkice i poetyckie no­
tatki. zmarłej przed rokiem 
poetki.

Wyd. Literackie, cena 25 zł.
Zbyszko Bednorz — „Słowo 

w stronę rzeki” — Książka po­
święcona zagadnieniom przesz­
łości terenów, przez które prze­
pływa Odra. Zawiera wypowie­
dzi na ten temat różnych pisa­
rzy i poetów. — Od Galla Ano­
nima. aż do pisarzy współczes­
nych.

Andrasa Koyacsa. Akcja roz­
grywa się w środowisku pra­
cowników handlu zagranicz­
nego. Bohć<er staje przed dy­
lematem: obronić kolegę o- 
skarżonego o nieudolne załat­
wienie ważnej transakcji, czy 
też wykorzystać tę sytuację i 
zająć jego stanowisko. Auto­
rem oprawy muzycznej jest 
głośny kompozytor grecki — 
Mikis Thcodorakis.

„Król Ryszard i Krzyżow­
cy" — barwny, szerokoekra­
nowy film kostiumowy pro­
dukcji amerykańskiej. Pełna 
emocjonujących przygód ak­
cja — dzieje miłości jednego 
z najdzielniejszych rycerzy 
króla Ryszarda do pięknej 
damy dworu — rozgrywa się 
podczas wojen krzyżowych.

„Ukryta twierdza” — szero­
koekranowy dramat samuraj- 
ski zrealizowany przez wybit­
nego japońskiego twórcę Aki- 
ra Kurosawę. Są to przygody 
samuraja, który na terenach 
zajętych przez wroga konwo­
juje ładunek złota oraz pięk­
ną księżniczkę. „Srebrny 
Niedźwiedź" na MFF w Berli­
nie Zachodnim (1959) oraz na­
groda FIPRESCI.

(dr)

Instytut Śląski, cena 10 zł.
Andrzej Walik — „Europa na 

wulkanie”. — W tej niezwykle 
ciekawej książce, autor odsła­
nia kulisy wielkiej polityki o- 
raz ukazuje fakty, które dopro­
wadziły do wybuchu I-szej 
wojny światowej.

Mon, ..Sensacje XX wieku", 
cena 6 zł.

Henryk Hubert — „Notatnik 
Karaibski”. — Współczesne ży­
cie Kuby i jej dzieje politycz­
ne. podane w formie reportaży 
i relacji.

Nasza Księgarnia, cena 19 zł.
Krystyna Szwentnerowa — 

Zbrodnia na Via Mercatorum” 
— Książka została napisana w 
oparciu o autentyczne doku­
menty znalezione przez męża 
autorki. Są to fakty o maso­
wym morderstwie dokonanym 
przez hitlerowców w Kochoro- 
wie. na psychicznie i nerwowo 
chorych.

Wyd. Morskie, cena 20 zł.
Graham Greene — „Trąd". — 

Drugie wydanie powieści, któ­
rej akcja toczy się w Afryce, 
w kręgu wydzielonym dla cho­
rych na trąd. Przekład A. O- 
lędzkiej-Frybesowej.

Wyd. Pax. cena 25 zł.

Satyra w prasie KRZYŻÓWKA

aa—

1
.J

Imperializm USA asyanuje miliony dolarów na ideologiez- 
lą dywersję przeciw krajom socjalistycznym.

Trojański kon amerykańskiego imperializmu.
(„Prawda”)

Poziomo: 7. długie palto pod­
bite futrem, 8. wesołe mia­
steczko, 11. barwa. 12. siostra 
Balladyny, 13. kobold. duch gór, 
krasnoludek, 15. nie umie się 
obchodzić z porcelaną. 16. po­
gardliwe określenie strzelby,
17. jednostka energii cieplnej,
18. szmata, gałgan, 19. narzecze 
ludowe, 20. rzadkie imię lub 
żywotny po łacinie. 23. najsłyn­
niejsze wino. 25. samochód za 
65.000 zł. 26. usiłowanie doko­
nania zamachu stanu, 27. pry­
mitywny wzmacniacz głosu. 28. 

światłość albo świetność, splen­
dor, 29. szef Argonautów, 31. 
szkolny hotel, 32. opiekun wa­
rzyw. owoców, kwiatów.

Pionowo: 1. przywódca ple­
mienia, wsi arabskiej, 2. okla­
ski, 3. idzie z ust do ust, 4. 
łódź ratunkowa, 5. obosieczny 
nóż noszony w pochwie u pasa, 
6. lepsza połowa brata, 9. jed­
na z ponad 200.000 w Krakowie, 
10. oszustwo, sprzeniewierzenie, 
14. np. Komar, Sosgórnik, 15. 
wzór, formuła, zarys, 21. wę­
glowodan występujący w ro­

ślinach złożonych zamiast skro­
bi. 22. sklep pod parasolem, 23. 
upiór, strach. 24. jedno z 
państw bałkańskich, 28. lord i 
poeta, spiskował z Grekami 
przeciwko Turkom, 30. córka 
Tantala, matka 7 synów i 7 có­
rek.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 38

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Boliwia. 7. grosz. 

8. mikstura, 9. kawior, 13. 
dragon. 14. remiza. 15. star, 17. 
amnestia. 19. Polanica. 20. wa­
ta, 22. taktyk. 23. anemia, 25. 
wiecha. 28. centrala, 29. gumno, 
30. Wirkola.

Pionowo: 1. koszyk, 2. Zie­
mowit. 3. piekło, 5. gromr.ica. 
6 graca. 10. polityk. 11. heroi­
na, 12. waliza, 13. Danuta, 15. 
staw 16. rada, 18. sekstans. 21. 
taczanka. 24. mores, 26. Italia, 
27. Angola.

WIRÓWKA
l. wrotki, 2. pretor, 3. za­

cier, 4. znawca, 5. parkan, 6. 
patera. 7. kajuta, 8. akacja. 9. 
koniak, 10. Krosno. 11. faktor, 
12, plotka. 13. patrol, 14. ka­
reta, 15. hikora.
Bony książkowe za rozwiązanie 
zadań z nr 37 wylosowali:

1. Stanisław W7adas — N. Hu­
ta, os. Kazimierzowskie 7 m. 122,

2. Jan Kadłuczka — Kraków 
ul. Lipowa 36 m. 24,

3. Adrian Zinkiewici — Kra­
ków 14, ul. Smolki 8 m. 4,

4. Grażyna Kruk — N. Huta, 
os. Urocze 1 m. 146,

5. Bogumiła Wolfram — N. 
Huta, os. Centrum C, bl. 3 m. 
22.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą.

M1KR0KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. przyznanie cu­
dzoziemcowi obywatelstwa
kraju, w którym przebywa, 5. 
prawy dopływ Wisły — biorą- 
cy początek w Gorcach. 6. ma­
teriał opatrunkowy, 7. sprężar­
ka.

Pionowo: 1. kotlet z mięsa 
wołowego, 2. najmniejsza rep. 
w Ameryce Środkowej, 4. ryto­
wnik.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
4 października br. Wśród czy­
telników, którzy nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, redakcja 
rozlosuje nagrody — bony 
książkowe.

„CIOS NOWKJ HłiTT". 
Adrea redakcji: nuli Im Le- 
alna. relitooyi bezpośredni — 
IZł-M. przez centralą HiL Wl-M 
(łl-tl. wewn. tt-ti (red. ed- 
powledaialoy), SS-Cl (sekretera 
red.*).  Druk: Drukarnia Fra- 
1OWI w Krakowie, ul. Wielo­
pole L. H|


